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Tagblatt podaje wiadomość, jakoby ze 
Lwowa mu nadesłana, ze hr. Gołuchowski 
bawiąc we Wiedniu oświadczył ministrom o- 
twarcie, że reforma wyborcza w Galicji na
potka na opór stanowczy. Zapytany, w jakim 
kształcie ten opór by się obj <wił, miał od
powiedzieć, źe delegacja w razie, gdyby zda
nia swego nie przeparła, opuści Radę pań
stwa. Na to oświadczyli ministrowie jedno
głośnie, źe wtedy uźytoby w Galicji ustawę 
o wyborach przymusowych. „Jeżeli tak, od
parł hr. Gołuchowski, tij proszę panów oglą
dać się za jakim innym namiestnikiem, bo 
do przeprowadzenia bezpośrednich wyborów 
przymusowych ja  nie podam ręki“ . Po  tem 
już dalsza rozmowa była niemożliwą, kończy
Tagblatt z d 23. b. m.

Ze Lwowa wiadomości tej Tagblatt nie 
mógł otrzymać, jak z prostego zestawienia 
czasu się okazuje. Podobną podaje K raj, 
ale z Wiednia, zkąd ją  i Tagblatt oczywiście 
otrzymał. Czy sama treść jej jest prawdziwą, 
nie umiemy powiedzieć. Wiemy tyle, że na
zajutrz na posłuchaniu u cesarza, na które 
był wezwany, miał hr. Gołuchowski konfe
rencję z ministrami, poczem odbyła się Rada 
ministrów, cesarz zaś do Godóllo wyjechał 
(d. 19. b. m.), a za nim nazajutrz tam udał 
się także ip  hr. Gołuchowski; wieczorem zaś 
d. 24. hr. ołuchowski był już we Lwowie.

Artykuły i korespondencje ministeijalne 
w pismach przedlitawskich, węgierskich i za
granicznych wynurzają mniej więcej otwarcie 
nadzieję, źe Polacy ostatecznie, choćby tylko 
milcząc, przystaną na wybory bezpośrednie, 
także i w Galicji, a natomiast otrzymają u- 
stępstwa w elaboracie określone.

Stary Fremdenbl. wzywa koła urzędni 
cze, aby w sprawie uregulowania plac nad
syłali petycje do Rady państwa, nim projekt 
ten wejdzie przed plenum Izb.

Według doniesień rządowych projekt 
reformy podatkowej będzie mógł w połowie 
stycznia być Radzie państwa przedłożonym; 
posłowie centralistyczni jednak chcą go do 
uchwalenia przekazać dopiero następnej Iz : 
bie, już z wyborów bezpośrednich wyszłej.
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Uroczystość Kopernika we 
Włoszech.

Wszechnica rzymska zamierza obchodzić 
z osobliwą uroczystością jubileusz wielkiego 
swego ozłonka i nauczyciela, największego 
mistrza nowożytnej wiedzy, Mikołaja Koper
nika. Na jednem z ostatnich posiedzeń Ra
dy akademickiej rektor uniwersytetu oświad
czył zgromadzonemu areopagowi uczonych 
rzymskich i włoskich, że wobec obchodu 
czterechsetletniej rocznicy nieśmiertelnego 
Polaka, Roma — starodawna pani świata — 
która go piastowała w swem łonie, obojętną 
pozostać nie może. Przypomniał, źe nowy 
Krzysztof Kolumb niebieskich przestrzeni, wy
kładał matematykę w tych samych poczer
niałych i czcigodnych murach przed liczną 
publicznością młodzieży, mędrców, kapłanów, 
kardynałów, książąt, pisarzy, poetów i tych 
natchnionych artystów, jakimi Italia po wiek 
wieków słynieć nie przestanie na cały ob-
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szar ziemski; że z tej samej wieżycy przy
patrywał się w roku 1500 zaćmieniu księży
ca, i źe przez czas długi wodząc z niej 
wzrokiem po rozległych i przejrzystych wi
dnokręgach wiekuistego grodu, nurtując co
dziennie okiem po tych przepysznych lazu
rowych głębinach, których niezmienna nie
mal pogoda i czystość ułatwiają tak wielce 
naukowe badania, gromadził nieoceniony skarb 
astronomicznych spostrzeżeń, odgadywał pra
wa rządzące wszechświatem, torował nowe 
drogi umysłowi ludzkiemu.

„Przyłączając się, rzekł znasomity u- 
czony, do hołdu, jaki w tej okoliczności 
zbiera się składać nieśmiertelnemu imieniu 
Kopernika rodzinne jego miasto Toruń, a- 
kadeinia krakowska, co go pierwsza wy kar
miła maoierzyńskiem mlekiem swej nauki, i 
Niemcy, któreby go chciały przyswoić sobie, 
wskrzeszamy wśród nas pamiątkę tych cza
sów chwalebnych, kiedy do szkół i do ka
tedr naszych zbiegali się z najdalszych koń
czyn Europy wszyscy, którzy pragnęli tylko 
wtajemniczenia do nauki, do postępu. W Bo 
nonii to Kopernik słuchał uczonego Ferra- 
ryjczyka Dominika z Nowary, i badał razem 
z nim niebieskie zjawiska. W Padwie to u- 
wieńczony został doktorskim wawrzynem; i 
tu w naszej Italii nauka jego najpierwej wy
kładana była z osobliwą jasnością pomnożą 
na mnóstwem doświadczeń i zadziwiającem 
siłą rozumowaniem przez najwyższego mate
matyka pizańskiego. To więc rzymskie Athe- 
naeum ma szczególny obowiązek uczcić nie- 
pożytym pomnikiem, wiecznotrwałym zna
kiem czci i miłości, imię przesławnego my
śliciela i przypomnieć wzrastającemu pokole
niu naukowe podania świetnej przeszłości, 
aby tem dzielniej i tem chwalebniej umiało 
tę przeszłość odżywić i uobecnić.

„Ciało akademickie winno tedy mejem 
zdaniem stać się ustanowicielem takiego ob
chodu i uchwalić jednogłośnie uroczyste 
wzniesienie pomnika, któryby utrzymywał w 
młodocianych umysłach żywą pamięć przy- 
wróciciela niebieskiego porządku, budownika 
niebieskiego świata, i uczył je zarazem, źe 
wolność zdobyta na polach bitew nie zacho
wuje się i nie staje się płodną i życiodajną, 
jak tylko za wytrwałą sprawą cnoty i ge
niuszu."

Wniosek ten jednomyślnie przyjęty zo
stał i uniwersytecka władza uchwaliła pom
nik marmurowy i wielką uroczystość na cześć 
Kopernika.

Sprawa niższych szkół rolni
czych.

Na jednem z ostatnich swoich posiedzeń 
sejm na wniosek komisji finansowej przeszedł 
do porządku dziennego nad petycją o sub
wencjonowaniu szkoły rolniczej stanisławow
skiej. O tej sprawie chcę tu pomówić, a po
nieważ niestety pisma specjalne u nas są 
mało czytane, przeto chociaż czuję niestoso
wność omawiania tej rzeczy na tem miejscu, 
jednak zmuszony jestem szukać dla niej go
ścinnego miejsca w łamach dziennika polity
cznego, chcąc aby do szerszego koła czytel
ników doszła. Podnieść zaś tę sprawę uwa
żam za obowiązek z tego powodu, że ko
misja wnosząca o Imówienie subwencji, stawia 
jako powód tej odmowy zasadę: „że dziś

jeszcze u nas nie jest na czasie tworzyć i 
subwencjonować szkoły rolnicze powiatowe, 
t. j. niższe." Dlaczego, tego komisja nie po
wiedziała, nikt też sprawozdawcy o to nie 
pytał. Uważać to orzeczenie komisji musimy 
za powtórzenie raz więcej jeszcze tej wygo
dnej formnłki, jaką się u nas bezmyślnie 
zbywa nie jedno co dobre i co z pożytkiem 
w kraju zastosowaćby się dało: „ta dobre to, 
ale jeszcze nie dla nas “ Więc czyż tak jak 
nam lat było potrzeba, aby bodaj część 
ziemian naszych poczuła konieczność wy
kształcenia wyższego dla gospodarzy, tak 
znów długo upierać się będziemy, źe dla niż
szych urzędników _ gospodarskich, ekonomów 
wszelkiego miana i rodzaju, specjalne czysto 
praktyczne wrobienie się jest szkodliwe? 
Czyż na tej samej zasadzie nie należałoby 
potępić szkół terminatorskich rzemieślniczych, 
w których młodzież nabiera wprawy w swo
im zawodzie? Zarzuci może kto, źe tego ro
dzaju wprawy praktycznej w kaźdem gospo
darstwie nabyć można, Tak, ale pominąwszy 
już, źe nie wiele jest gospodarstw gdzieby 
wzorowo prowadzone były czynności gospo- | 
darcze, to gdzież chłopca kto przyuczać bę- • 
dzie używając go kolejno do różnych robót, 
i kto mu tłómaczyć będzie jak i dlaczego i 
co robić się powinno? A czemże innem jest ' 
niższa szkoła gospodarska, czyli tak zwana ' 
szkoła parobcza (Ackerbauschule) jeśli nie 1 
gospodarstwem w któreni pewna ilość mło- ! 
dzieży jest ciągle zatrudniona wykonywaniem 
codziennych w gospodarstwie przypadających 
robót z tą  różnicą, że je wykonuje pod o- 
kiem kierownika, który wskazuje uczniom jak 
najlepiej robić mają i przyczynę im tego wy
jaśnia. Czyż może dalej za grzech szkole ta
kiej poczytywać będziemy, źe w zimie gdy 
roboty ręczne do 4tej tylko trwać mogą, 
młodzież wieczorem słucha treściwego obja
śniania najważniejszych czynności gospodar
skich, które już sama wykonywała, że się 
przyucza najprościejszych rachunków, że 
wreszcie słucha nauk religji i moralności? 
Gzyz może piekarnia i stajnia, gdzie się wy
chowuje pokolenie naszych dozorców i pisa
rzy, bardziej stosownem jest miejscem?

Czyz gumienny, magazynier, pisarz z 
takiej szkoły wyszły, wydaje się mieć w so
bie zarody niebezpiecznych dążeń, jak to po
wiedział szan. prezes Towarzystwa gospo
darskiego krakowskiego, gdy się wyraził, 
„iz niebezpieczne być może tworzenie i po
pieranie instytucyj, które wydobywają pewne 
indywidua z jednych warstw społecznych, a 
żeby je przenieść do innych." Niechże na 
mocy tego argumentu szan. poseł wniesie 
zamknięcie wszelkich publicznych zakładów 
edukacyjnych, bo za ich tylko zgubną pom o 
cą wydobywają się jednostki z dalszych 
warstw społeczeństwa do poziomu, a nawet 
nieraz i ponad poziom inteligencji warstw 
wyższych. Wówczas, gdy się to stanie, inte
ligencja zostanie wyłącznym udziałem tych 
tylko, co będą mogli drogich opłacać guwer 
nerów albo jeździć do uniwersytetów zagra 
uicznych po światło. Niestety, chodziło tu o 
szkołę rolniczą i argument ten prezesa Tow. 
gospodarskiego uznała za dobty Izba, złożo
na głównie z ludzi od roli, bo u nas nawet 
i ludzie innych zawodów przez własność ziem
ską prawie wszyscy z rolą są związani. U- 
znała za dobre, mówimy, bo_ uchwałą swoją 
potwierdziła i orzeczenie komisji, ze nie nam 
jeszcze zakładać szkoły rolnicze nizsze i wy
wody mówców, wykazujące nietylko to,

wo zakładanie jest nie na czasie, ale że ono 
nawet jest szkodliwem. Niechaj lepiej jak 
argumentowano, szkoła ta w Stanisławowie 
istnieje jako ochronka, aniżeliby się miała 
przekształcić w szkołę rolniczą. To jest in- 
nemi słowy : Niechaj raczej wydaje ludzi, któ
rzy wyszedłszy z tej ochronki nie wiedzą co 
począć, aniżeliby miała kształcić ich w p e
wnym zawodzie, który im wszędzie zapewni 
kawałek chleba.

Ileż po tej uchwale sejmu czasu jeszcze 
upłyuie, nim powstanie u nas znowu jaka 
szkoła niższa rolnicza? A jednak szkoły ta 
kie i to gęsto po kraju rozsiane, założone 
małym kosztem, bo uczniowie sami na siebie 
pracować powinni, są dla nas konieczne. Ma- 
myz my bowiem] tę właśnie klasę pomocni
ków w gospodarstwie, jaką  szkoły takie wy
rabiać mają? Nasi pisarze, nasi dozorcy są to 
wszystko samozwańcy, którzy nic prawie nie 
umieją, i u których już tylko na charakter 
patrzymy, bo co do zdolności, to tak  jedne
go jak i drugiego dopiero uczyć samemu 
trzeba. A jednak właśnie ci porządni gospo
darscy pomocnicy , jeśli będą rozumieli swo
je czynności, umożliwią dobre prowadzenie 
gospodarstwa. Kierownik, choćby najlepszy, 
wszędzie być nie może, wszystkiego dopilno
wać nie potrafi, na podrzędnych przeto spu
szczać się musi, a ci wszystko albo popsują, 
albo przeinaczą, co on urządził. Z dobrze 
wykonanych szczegółów buduje się doskona
ła, harmonijna całość, a właśnie szczegółów 
tych wykonanie przypada w udziale niższym 

j gospodarskim urzędnikom.
[ To jest choć nie wysokie, lecz niemniej 
« korzystne zadanie szkół niższych rolniczych,
; których użyteczność, mimo przeciwnego twier

dzenia p. Skrzyńskiego, za granicą jest u- 
znana, i które wszędzie się mnożą. W Pru- 
siech było przed r. 1860 tylko 17 szkół rol
niczych niższych i średnioh, teraz ich jest 27.

Niestety my jak w innych tak i w tym 
przedmiocie mamy swoje widzenie rzeczy, a 
raczej bardzo często nie mamy żadnego, i 
ztąd owe dziwaczne pojęcia potrzeby oświaty 
w masach a szkodliwości jej w indywiduach, 
użyteczności nauki w zawodach jednych, a 
jej zbędności wdrugich itd , argnmenta, któ
re niestety choć próżne, jednak dosyć są 
głośne, aby przygłuszyć nawet loikę.
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Korespondencje TJGaz. Nar, u

Wiedeń d. 24. grudnia.

D z i e n n i k i  c e n t r a l i s t y c z n e  o b r a b ia j ą  je 
szcze z równym zapałem tendencyjnym te
m a t reformy wyborczej, zachęcając ludzi swo
jej partji do solidarności w przyszłej akcji, 
kiedy przyjdzie z konieczności podporządko
wać swoje liberalne zapatrywania ministerjal- 
nym wymogom. Nie wiem jaka w rzeczywi
stości po prowincjach niemieckich przeważa 
opinia, co do tego przedmiotu; bo to co pi
sać sobie każą tutejsze dzienniki z różnych 
miast i miasteczek, jest tylko głosem poje
dynczych „vereinów“ niemieckich, pozawią- 
zywanych w celach agitacji prusofilskiej; ale 
to niepodlega wątpliwości, że we Wiedniu 
samym, gdzie bezpośrednio wpływano na o- 
pinię w duchu centralizacji pobudkami na- 
macalnemi materjalizmu, które najbardziej 
przemawiają do słabości ludzkich, szczegól

nie mas ludowych, dziś opinia publiczna i tu 
taj się zmieniła, i obróciła przeciw swym 
kierownikom publicystycznym. Dziś jest już 
widocznem, że po stronie przedsiębiorstw l i 
terackich, eksploatujących ludność, począwszy 
od N. fr. Presse, we Wiedniu stoi tylko ta 
kie wzbogacone, lub za wzbogaceniem się 
bez pracy goniące pseudo-mieszczaństwo, któ
re w rodzinie pszczół reprezentują trutnie, 
zjadające miód pracy nie swojej, tylko cu- 
d^ej.

Od czasu jak kastowo-plutokratyczna 
wiedeńska prasa, dotąd blichtrem liberalnym 
pokryta, wystąpiła otwarcie w obronie zasad 
i charakterów, in  genere uosobionych w ta 
kich doktorach-mieszczauach, jak Giskra, opi 
nia publiczna w przeważnej większości Wie
dnia przebudziła się z letargu, i spostrzegła 
przepaść, jaka dzieli mieszczaństwo pracy, 
ludzi sumiennych, mających prawdziwe do
bro ogółu na oku, od tej klasy ludzi, która 
się wśród niego rozsiadła, i która różnemi 
drogami dąży do eksploatowania powszechno
ści, i dziś tylko ubarwia się liberalizmem, 
który jej samej zapewnia władzę i zyski

Salę giełdową, na której sproszeni ad 
hoc yerwaltungsraty, koledzy z różnych zakła
dów, urzędnicy bankowi, giełdowicze, sami 
przyjaciele Giskry wyrażali jemu i jego libe
ralizmowi specjalno-przedlitawskiemu, ntóry 
od indywidualnych zysków nie da się odłą
czyć, zupełne zaufanie, można uważać za 
pierwszą etapę, od której się oddzieliły drogi 
prawdziwego mieszczaństwa od pseudo-mie- 
szczaristwa giełdowo liberalnego.

Daleko silniej i wyraziściej zaznaczony 
został rozdział, a nawet zasadniczy antago
nizm między tą mniejszością plutokratyczną, 
pseudo-liberalną, wszystkie pozycje wpływowe 
i korzystne zajmującą z jednej strony, a z dru
giej między przeważną większością mieszczań
stwa Wiednia, jego dziewięciu wielkich przed
mieść, i wielu zaludnionych przyległości 
(Yororte), później, tj. kiedy w sejmie dolno- 
austrjackim odrzucono wniosek Rady gmin
nej miasta Wiednia, który miał w istocie a 
nietylko pozornie, jak  owa reforma wyborcza, 
na celu zreformować dzisiejszą ustawę wv 
borczą miasta Wiednia na lepsze Trzy ciała 
wyborcze miały być zniesione, i równość pra
wdziwa wprowadzona w życie, a zarazem cen
zus obniżony na 5 złr. Otóż tu  z wielką za
ciekłością wystąpili w sejmie dolno-austrja- 
ckim koryfeusze liberalni, a wśród nich po
słowie Wiednia samego, jak Giskra, Kuran- 
da itd. przeciw takiej reformie demokraty - 
cznO-liberalnej, bo o równouprawnieniu w p rak 
tyce ludzi i słyszeć nie chcą.

Na domiar chaosu i na dowód, jak fał
szywe są podstawy tego liberalizmu jednej 
partji, wyszła na wierzch w tej sprawie teo- 
rją t. Z- dwóch dusz (zweier Seelen). Bur- 
mistrz Wiednia, dr. Felder, do liberałów wie
deńskich należący, wystąpił jako poseł dol- 
no-austrjacki przeciw uchwałom prawnym re
prezentacji gminnej, której jest przewodni
czącym, chociaż z natury rzeczy mial obo
wiązek, od jakiego się nigdy nie uchylał j e 
go poprzednik, dr. Zelinka, wystąpić w obro
nie postulatów miasta, którego jest pierwszym 
urzędnikiem i zastępcą.

Teraz nie można się i dziwić, że po wy
stąpieniu z Rady gminnej miasta 28 człon
ków i po ogłoszeniu deklaracji innych dwu
dziestu kilku radnych, iż tylko dlatego za
trzymują swe posady chwilowo, aby rzecz pu
bliczna nie została oddaną bezwzględnie w
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Literatura polska.
P is m a  w o js k o w o -Ł - j ii ty c z n e

podane rządom:

polskiemu, angielskiem u , fraricuekiemu, tu 
reckiemu i  piemonckietnu , przez jenerała  
Wojciecha Chrzanowskiego w okresie czasu 
od 183C sdo 1856 r  , w ydał i objaśnił za
rysami współczesnych zdarzeń dziejowych 
Leon Chrzanowski. Tom 1. Kraków 1871 r.

(Ciąg dalszy.)

W tydzień potem, gdy była mowa w głó
wnej kwaterze o nieznanych losach korpusu 
Dwernickiego i konieczności dania mu po
mocy, Prządzyński rzekł, źe to jest niezbę- 
dnem, lecz któż podejmie się tak trudnego 
zadania wskroś całej armii moskiewskiej? 
„Każdy, komu każemy" odparł z przyciskiem 
Chrzanowski. „W wojsku nie znam podejmo
wania się, znam tylko posłuszeństwo" ' — i 
nazajutrz niespodzianie odebrał od Skrzynec
kiego rozkaz, ruszenia z korpusem 7000 w 
trop za Dwernickim. Po raz to pierwszy w 
życiu Chrzanowski dowodził samodzielnie. Za
danie było nie małe; wywiązał się z niego 
Świetnie i okazał się o tyle znakomitym w 
polu o ile był zdolnym teoretykiem. Wypadało 
zręcznie pominąwszy wojska Dybicza, prze- 
przeć Wieprz, a następnie dążyć na południe 
w obec dwa razy większych sił Kreutza mo
gącego w każdej chwili uderzyć mu w bok, 
gdy tymczasem oddział Kaizarowa i inne, 
zagradzały Zamość i Wołyń. Dnia 7. maja 
rozbija, niepamiętamy który już oddział mo
skiewski, i zabiera Kock. Dowiedziawszy się 
od wziętych do niewoli oficerów moskiewskich 
o wyparciu Dwernickiego do Galicji, daje 
znać do kwatery głównej o chybionym celu 
wyprawy. Zamiast wracania do armii odbiera 

powiedź iść do Zamościa, by tam zbierać

S ZS ^ Ch n  ę Póiefiynczo do Kongre- 
sowk zołmerzy Dwernickiego. Było to wiec 
wyraźne wygnanie; Skrzynecki dla tego dał 
mu korpus, by się pozbyć niemiłego “ men
tora. Nie zraziła go jednak podobnie brzyd
ka intryga. Dnia 9. maja rusza z Kocka na
przód; pod Firlejem, rozbija jenerałów Del- 
linghausena, Timana i Fezy ego, chcących mu 
drogę zabiedz, odpiera na zachód, bierze 700 
przeszło niewolnika i staje na noc w Lubar
towie. Nazajutrz rano, lOgo jakby tnięty prze
czuciem, że pikiety niedbale stojąc, mogą 
niedopatrzeć zbliżającego się nieprzyjaciela— 
wyjeżdża po za linję czat i jak raz spostrze
ga wysuwające się z lasu kolumny wszystkich 
sił Kreutza. Pędzi co koń wyskoczy nazad 
każe trąbić na alarm, obóz zrywa się na nogi i 
pod gradem kul szykuje żołnierza do bitwy.

Zaprawdę, ta bitwa lubartowska ze sta
nowiska sztuki jest po bitwie iganiowskiej 
Prądzyńskiego, perłą bitew z r. 1831. Chrza
nowski miał w tyle rzekę, a Moskal miał 
dwa razy prawie większe siły, z liczną jak 
zawsze artylerją; tylko męstwu swemu, krwi 
zimnej, pięknej przytomności umysłu i by
strym kombinacjom, Chrzanowski zawdzięcza 
tu swoje ocalenie. Mistrzowską zmianą frontu 
pod morderczym ogniem, po czterech godzi
nach zaciętego boju, nietylko zdołał w cało
ści przejść na prawy brzeg Wieprza, lecz 
jeszcze uprowadził ze sobą wszystkich co do 
jednego niewolników moskiewskich wziętych 
dniem wprzódy w bitwie pod hirlejem. My 
nigdy nie umiemy tak ocenić swoich, jak 
nieprzyjaciele; nie dziw więc, że zagraniczni 
pisarze więcej za te bitwy i marsze chwalą 
Chrzanowskiego, aniżeli nasi. Jenerałowie Za- 
boriński i Tołstoj na nic się nie przydali i 
we 3 dni potem Chrzanowski był już w Za
mościu, robiąc od 6 do 8 mil dziennie; mo
skiewski korpus obserwacyjny pod tą  fortecą, 
roztropnie ustąpił mu z drogi.

Zarzucają mu, że siedząc w Zamościu 
prawie 6 tygodni, zamiast podwoić siły środ
kami, jakie mu Lubelskie mogło dostarczyć

wpakował w szeregi polskie część niewolni
ków moskiewskich, bo to żołnierz regularny. 
Mówiono że gwałci prawo narodów, lecz dla 
niego wszystkie środki były dobre walcząc z 
nieprzyjacielem, który podobnych a nawet 
gorszych rzeczy, na nas się dopuszczał, tak 
samo jak będąc już na emigracji w dziele 
swem o wojnie partyzanckiej, nie wahał się 
zalecać truć Moskwy, gdy nanowo Polska 
podejmie wojnę za niepodległość. Późniejsze 
narzekania na bezczynność Chrzanowskiego 
w Zamościu, - nie zdają się nam słusznemi; 
trzeba pamiętać, że związany był rozkazami 
sztabu głównego. Jako dowód zniechęcenia, 
jakie już wtenczas opanować go miało, pod
noszą jeden słuszny szczegół, że zimno przy
jął Różyckiego Karola; drugi śmieszny, źe 
szpiegom dawał po 15 groszy, mówiąc „że 

tego szkoda dla takich durniów". Było tak 
rzeczywiście, lecz narzucającym się częstokroć 

błahemi doniesieniami, trudno, aby dał 
inną odpowiedź człowiek, umiejący bystro 
nurtować całą ich nicość i nigdy nie prze
bierający w słowach, co było główną wadą 
opryskliwego i niecierpliwego zarazem cha
rakteru jego, względem wszystkich „bałwa
nów", na jakiembądź stanowisku będących. 
Językiem więcej Chrzanowski sobie zaszko
dził, niżeli postępowaniem. ,

Źe nie zaniedbywał sprawy, najlepszym 
jest dowodem, iż patrząc na przeciągające 
bezkarnie korpusa Kreutza i Rydygiera, pi
sał do sztabu z prośbą, aby go wzmocniono 
kilku tysiącami starego żołnierza, ręcząc w 
zamian, że odpędzi Rydygiera, pobije Kajsa- 
rowa, wkro zy na Wołyń, i „narobi bigosu", 
gdy jednocześnie Giełgud na Litwie taksamo 
miał postąpić. Krytycy przyznają, że nie mo 
źna było w lepszą porę coś trafniejszego ob
myślić i Skrzynecki party przekleństwami za 
bitwę Ostrołęcką a następnie grzeszną bez
czynność, odpisał tą  razą, że nie kilka ty 
sięcy, lecz kilkanaście odda pod rozkazy 
Chrzanowskiego do wspólnej z Ramorinem i 
Jankowskim wyprawy na Rydygiera

domy rezultat tych działań. Skutkiem spóź
nionych rozkazów Skrzyneckiego, Chrzanow
ski znalazł się sam jeden w Lubelskiem, gdy 
Jankowski był już odparty a Ramorino u- 
ciekl bez boju. Nie było co już myśleć o 
rozbiciu Rydygiera i Kajzarowa, liczących 
przeszło 18 000, mając tylko 4.000 (bo 2 
oddał dla przykrycia ogromnego transportu 
dział fortecznych idących wzdłuż galicyj
skiej granicy); trzeba się było samemu rato
wać, co też szczęśliwie dokonał w śród ota
czających go prawie zewsząd Moskali, prze
prawiając korpus swój i działa forteczue za 
Wisłę. Dla tego kto zna jenerałów moskiew
skich, dość spojrzeć na mapę, aby się prze
konać, że sam Rydygier ułatwił mu odwrót 
bez szwanku. Po spróbowaniu Chrzanowskie
go przez Delingshausena pod Firlejem a 
Kreutza pod Lubartowem, roztropny Rydy 
gier nie chciał się z nim wdawać w bliższe 
stosunki, bo a nuż utraciłby laury, przypad
kiem na Jankowskim zdobyte?

W kilkanaście dni potem Chrzanowski 
odebrał rozkaz objęcia komendy nad dywi
zjami, pieszą Ryhińskiego, konną Jagmina i 
i korpusem Ramorina, aby połączywszy 
je ze swuim, odeprzeć Golowina, przed k tó 
rym wspomniani jenerałowie aż pod samą 
prawie Pragę niewiedzieć czego uciekli. Było 
to na kilka dni przed pierwszem rendez- 
vous z jen. Timanem, naznaczonem na dzień 
11. lipca, a któro nie doszło do skutku. 
Chrzanowski znów przechodzi W isłę i łączy 
20.000 pięknego żołnierza pod swoją komen
dą. Wśród labiryntu najsprzeczniejszych ra
portów, zdemoralizowanych przez Skrzynec
kiego jenerałów, ze strachu podających  Go- 
łowina na 20.000 przeszło, wkrótce domacał 
się mniej więcej prawdy, poszedł naprzód, i 
dopędziwszy nieprzyjaciela pod Mińskiem, 
rozbił go 14. lipca. Prawie 1000 nie w Inika, 
jedno działo i chorągiew stały się zdobyczą 
jego. Trofea swe odesł ił .do Warszawy bez 
hałasu, nie szukając chwały w pokonaniu, 
liliowe mn

byłyby daleko większe, gdyby nie j. Jagm in, 
który nie umiat spełnić co mu było nakaza
no, i nie Ramorino, wiecznie uciekający, nie 
wiedząc nawet przed kim zmyka. Jagm ina 
wyłajał, dostało się też trochę zacnemu Ry
bińskiemu, a z tym „bałwanem Ramorino* i 
gadać już nie chciał. Jeszcze przed bitwą 
pod Mińskiem, słuchając z pogardą głupich 
jego raportów o Rydygierze, który ani my
ślał znajdować się w tem miejscu, w oburzę- 
niii zawołał: „Ruszaj pan jenerał naprzód,
a jak będziesz uciekał, to przynajmniei do 
djabła postaraj się dowiedzieć, ‘ kto Wacpana 
ćwiczy". Wszelka nieudolność przy niepoczci- 
wej pretensji odgrywania roli srodze go gnie
wała, tak samo jak znieść nie mógł miękko
ści w żołnierzu. Gdy Francuz Saur, dowódz- 
ca pułku 1. strzelców bez najmniejszej po
trzeby kazał Mińsk opuścić pod pretekstem 
braku ładunków, rozgniewany Chrzanowski 
pędzi na linię bojową, grozi Saurowi i trzem 
jego batalionowym dowódzcom rozstrzelaniem 
na miejscu, rzuca pułk w ogień i w moment 
miasto zdobyto. Ostatni to raz widziano 
Chrzanowskiego w Polsce wśród kłębów dy> 
mu armatniego.

Skrzynecki zobaczywszy, że z Gotowi- 
nem łatwa sprawa, a chcąc zamknąć gębę 
krytykom, zabrawszy czemprędzej kuchnię, 
bez której ruszyć się nie mógł. przybył z i 
Warszawy do głównej iw atery Chrzanow
skiego, aby, jak zwykle, wszystko popsuć. 
Nawałęsawszy się bez pożytku dni kilka, bez 
najmniejszej przyczyny Kazał wracać pod- 
Pragę. Wkrótce potem Chrzanowski, awan 
sowany na jenerała dywizji, objął dowodztwo 
korpusu w obozie bolimowskim, a następnie 
był gubernatorem Warszawy.

Podaliśmy te kilka s^ztgółów  dla bliżj 
szeeo sch a rak te ry zo w an ia  jenerała. P rzy s tąp i 
m v te raz  do najważniejszej dla niego chw ij 
w powstaniu rv która tyle zaszkodz* 
sławie j ego- Do jakiego stopnia s j ^  
za raz  zobaczymy. ,



ręce jednej partji reakcyjnej, rozpoczęły _ się 
agitacje 1 zbory mieszczan po rozmaitych 
przedm ieściach ; na których rozbierane by
wają, kwestje różne, choć w pierwszym r a 
dzie powyższa lokatna. _

Wczoraj wieczorem odbył 3ię bankiet w 
sali publicznej na Landstrasse, botien-baal 
w celu wyraźnie oznaczonym, ąby wyrazić 
zaufanie mieszczaństwa tym 28 członkom 
Rady gminnej, którzy wystąpili z Rady z 0- 
kazji postępowania burmistrza.

Przytomnych było najmniej 1000 osob. 
Demonstracja ste udała; bo była dobrze o - 
myślana Mowy 1 toasty trafiały w rdzeń 
rzeczy, o k tórą chodzi. Między ino' mi praw
dę wypowiedział jeden mówca: rNie podo
bna w jednej osobie, reprezentować interesa 
sprzeczne. My nie gramy komedji^ jak dru
dzy abyśmy w jednem miejscu mówili co in
nego, jak w drugiem. Zarzucają, że nam nie 
zależy na dobru ogółu; to właSuie pokazuje, 
jakąby nam chciano rolę nadać... czy uczci
wą? My pójdziemy prostą drogą; nasze 
czynności otwarte, zdołamy usprawiedliwić 
wobec przeważnej większo ci ludu,^ chociaż 
wiemy, źe tutejsi posiadacze milionów staną 
zawsze po stronie przeciwnej, tj. mniejszości.”

Ciekawą była w tej sprawie ta okolicz
ność, źe rząd z początku w zapowiedzianem 
zgromadzeniu upatrywał zwykłe zebranie wy
borców dla obrad nad przyszłemi wyborami; 
a potem zadecydował, jak już karty wstęp
ne porozdawano, źe to jest publiczne zgro
madzenie, i źe nie pozwoli na zebranie się 
tylu o sób  zaproszonych, jeśli nie przyjmą 
komisarza policji jako nadzorcy rządowego.

Z muzyką wojskową także był ambaras. 
N a razie odpowiedziano, że z największą 
przyjemnością pozwolą kapeli wojskowej grać 
w Sofien-Saal, a później przyszedł zakaz 
formalny. W Wiedniu jednak łatwo sobie 
poradzić, natychmiast oświadczył się Fahr- 
bach z gotowością użyczenia swej kapeli.

Jak się w życiu politycznem wydarzenia 
z sobą wiążą, tak i tu opinia publiczna ma 
jedną miarę do ocenienia wartości wszystkich 
obietnic i perswazji tych ludzi, którzy się 
okazali w praktyce fałszywymi reprezentan
tami wolności i postępu. Dziś można na każ 
dym kroku, kiedy się potrąci o tę mniemaną 
zdobycz liberalizmu, reformę wyborczą, usły
szeć wyrazy, jakich się nie słyszało przed
tem, i z których się okazuje, źe większość 
ludności nie wierzy, jakoby od tej partji, 
do której należą Giskry, Kurandy, Feldery 
coś dobrego wyjść mogło — odwrotnie, ka
żdy mieszczanin ma silne przekonanie, źe 
ta reforma, gdyby przyszła do skutku, wzmo
cniłaby tylko koterję dzisiejszych eksploatato
rów, którzyby nigdy nie chcieli dopuścić do 
rozszerzenia swobód autonomicznych 1 muni
cypalnych, o co właśnie chodzi „mieszczanom 
pracującym

W kołach rządowych chciano z początku 
wiadomościami różnorodnemi opinię publiczną 
krzyżować co do szansy, jaką rząd ma z Ga
licją pod względem reformy wyborczej, roz
siewając sprzeczne wersje, które się odnosić 
miały do konferencji ministerjalnych z dele
gatami galicyjskimi.—  Tymczasem wyjaśnie
nia dzienników krajowych udaremniły tę 
kombinację, która była obrachowaną i na 
sfery wyższe. Co do dalszych postanowień 
rządu w tej kwestji, nie ma żadnej pewno
ści; to —- o czem piszą dzienniki tutejsze— 
20 ministar kondor o łral trm -
czasem z kilku niemieckimi posłami z Czech 
i z< kilku tutejszymi dolno-austrjackuni, może 
być prawdziwem; ale to pewna, że dotych
czas z góry nie ma przyzwolenia, co ro b ić , 
jak postępywać wolno będzie w razie, gdyby 
opozycja legalna wystąpiła zbiorowo, a nie, 
jak dotąd, gdyby każda frakcja szła swoją 
drogą, i swoim specjalnym rozumem się kie
rowała? I to właśnie jest głównym kłopotem 
centralistów i ich przyjaciół, ministrów.

Przegląd polityczny.
Źe wyprawa na Chiwęstauowczo jest po

stanowioną, o tem nigdyśmy nie wątpili. Nowe 
dowody tego, co dzień wypływają. Najpo- 
cieszniej, że angielski Tim es, pociesza 
się, że zdobycie Chiwy przez Moskwę, było 
przewidzianą koniecznością historyczną i źe 
w najgorszym razie Afganistan stanowić bę
dzie nieprzepartą zaporę między posiadłościami 
moskiewskiemi a angielskiemi. Zobaczymy, 
niechno tylko Moskal złapie w swe ręce cały 
Tnrkiestan, a tymczasem podajemy co o nim 
i zaraierzonej> wyprawie piszą Birżewyja  
Wiedomosti:

„W Zarawszańskiin okręgu w Turkie
stanie powiada to pismo, powstały nieporządki. 
Kogistańcy, zamieszkujący byle bekstwa: Fa
ta , Falgara, Jagnauba i Magiana, nie chcieli 
płacić podatków. Dla przywrócenia porządku 
w tej górzystych stronach, wysłany został 
z Sainarkandu z sotnią kozaków, pułkownik 
Jafimowicz, pomocnik naczelnika Zarawszań- 
skiego okręgu. Kogistan, literalnie znaczy 
„kraj górzysty,“ przyłączony został do Za- 
rawszańskiego okręgu, w skutek prośby o to 
samych mieszkańców (! ?). Jak słychać jenerał- 
gubernator Kaufmann wyjedzie do Taszkientu 
w połowie przyszłego stycznia. W związku 
z tym jego wyjazdem ma stać projektowana 
na rok przyszły wyprawa na Chiwę. Nie po
trzeba i mówić, że wyprawa ta ma wszelkie 
seanse powodzenia. Droga od Kazały i Pe- 
Fowska do granic chiwińskich, została już do
skonale zbadaną przez nasze ekspedycje reko
nesansowe, a środków trasportowych, t. j. 
wielbłądów, podostatkiem można znaleźć nad 
brzegąpai Syr - Darji. Dodać do tego należy, 
że Kirgizi z Kisił - Kumach, już się z nami 
oswoili. Drzewa (saksant) i wody nie zabra
knie w drodze, jeśli wcześnie na wiosnę roz
poczną wojska swój ruchwzdłnż rzeki Diany- 
Darji.“

Dalej wspomniany dziennik dodaje do tej 
wiadomości następujące słowa: „N‘asz ko
respondent taszkiendzki donosi nam: Jenerał- 
gubernatorem trzech nadbrzeżnych zachodnich 
gabernji czarnomorskich, na miejsce jenerała 
Kot?ebue, b naczelnika sztabu armji połu

dniowej podczas wojny krymskiej, ma zostać 
znany inżynier, dotychczasowy pomocnik in
spektora inźynierji w. ks. Mikołaja, jeuerał 
adjutant Todtleben. Nominacja jenerała Todle- 
bena na jenerał • gubernatora w Odessie, nie 
jest bez względów militarnych. Wiadomo, że 
od lat kilku Moskwa skrycie pracowała nad 
gromadzeniem sił marynarskich na morzu 
Czarnem, dziś zaś, po zniesieniu w roku prze
szłym punktów traktatu paryzkiego z roku 
1856, ograniczających jej potęgę morską 
w tych stronach, uie tai się już z urządzeniem 
ogromuych zakładów iioty wojennej i wszelkie 
siły natęża by z Mikołajowa (ujście Bohu) 
zrobić niezdobytą fortecę nadmorską, w któ
rej się by mieściły warstaty i flota potężna. 
O Sebastopolu i innych punktach nadbrzeż
nych (Kercz), także myślą. Bardzo więc na
turalnie, że do Odessy posłali tego, który naj
lepiej może wyżej wymienione zamiary i sta- 
lania, w czyn wprowadzić- O projektowanej 
na rok przyszły wyprawie na Chiwę, wypo
wiedzieliśmy już zdanie nasze w tej sprawie, 
dowodząc że owładnięcie Chiwy jest dla na
szego państwa historyczną koniecznością; 
wcześniej czy później, inusi Moskwa zająć 
to Chiwińsko, nietylko ze względu zabezpie
czenia rozwoju handlowych swych stosunków 
z Azją, lecz oraz i w imie wysokiego swego 
posłannictwa, mającego za zadanie zaszczepić 
europejską cywilizację pomiędzy ludami Azji 
środkowej. Wiadomo naszym czytelnikom, że 
tak samo zapatrują się na zabór Chiwy głów
niejsi przedstawiciele prasy zagranicznej, mia
nowicie w Anglji, której opinja publiczna 
w tej sprawie nadzwyczaj dla nas jest ważną 
Nie możemy zatem jak tylko przyklasnać de
terminacji rządu naszego raz przecie skończyć 
z Chiwą i to w czasie jak najkrótszym. Że 
projektowana wyprawa na Chiwę ma wszelkie 
szanse powodzenia, o tem jak się nam zdaje, 
nie ma co i mówić.” "Szczęść Boże!

K r o n i k a

—  Kurjerek IW0W8kl. W czoraj przy bar
dzo licznym udziale publiczności odprowadzono 
do grobu -/marłego dnia 2 3 . bm. wieczór adwo, 
kata tntejszego i syudyka fundacji skarbkowskiej 
śp. Tadeusza Starzewakiego.

Z m arły był osobistością powszechnie znaną 
i powszechnie wysoce poważaną d la  swoich cnót 
pryw atnych i publicznych. P ełen  dobroci serca, 
łagodny i uprzejmy, przytem nieskazitelnego ch a
rak teru , nadzwyczajnie pracowity, posiadał zu
pełne zaufanie nie tylko obszernego koła swych 
klientów , powierzających mn swe sprawy i m a
ją tk i, lecz i przez la t dwadzieścia kilka będąc 
radnym  m iasta Lwowa odznaczał się wielką gor
liwością w sprawach m iejsk ich ; z tego też powo
du powierzano mu najw ażniejsze referaty . —  
Przez d ług ie  la ta  by ł wybieranym z Rady m iej
skiej do Radjr zawiadowczej fundacji Skarbkow- 
skiej. W rozmaitych stowarzyszeniach jak Towa
rzystwo kredytowe, Zakład naukowy im ienia 
Ossolińskich, kasa oszczędności itd ., by ł bardzo 
czynnym to jako doradzca prawny, to jako de
legat lub członek dyrekcji, a  wszędzie umiano 
wysoko cenić jego sumienność, poświęcenie i 
trafność zdania.

W ostatnich czasach zaczął zapadać na 
zdrowtu, Do końca życia prawie nie zaniechał 
pracy ciągłej w zawodzie prywatnym  i p u b li
cznym. Rozdęcie płuc było przyczyną jego cho
roby i śmierci w 62. roku życia. Pozostawił 
żonę, córkę zamężną i syna, który poświęcił się 
temu samemu zawodowi co ojciec i w ślady jego 
wstępuje, kierowany przykładem  i wpływem szla
chetnego ojca.

Maskę twarzy zm arłego zd ją ł Leopold 
Steinm ann.

I  z prowincji dochodzi nas wiadomość u na
głej śmierci księdza W olińskiego, dawniej probo
szcza r. g. w Tudorowie a  w ostatnich czasach 
w Podhajcach. B ył to jeden z najzacniejszych i 
najuczeńszych kapłanów , gorliwy katolik, unita, 
otw arty przeciwnik praktyk świętojurskich, prze
ciw którym z odsłoniąną przyłbicą występywal 
tak w artykułach w Gaz. Nar, umieszczanych, 
jak  i wszędzie gdzie tego potrzeba było. S ta te
cznie odpierał wszystkie szyzmatyckie nowości, 
pomimo zakazów konsystorskich, m iewał msze i 
polskie kazania ciągle w kościołach łacińskich. 
Pomimo że tak  otwarcie przeciw dążnościom świę- 
tojurców d z ia ła ł, uie śm iał go turbować nigdy 
święty Ju r . Jego nieskazitelny charakter, uczo- 
ność, gorliwość religijna, najprzykładniejsze życie 
pryw atne były prawdziwą tarczą dla uiego prze
ciw intrygom  świętojurskim . Oaz. Nar. popio- 
ra ła  go jako kaudydata na metyopołitę lwow
skiego, niestety bez skutku, bo nasi panowie w 
asceei ks. Sembratowiczu widzieli ideał metropo
lity , i d la  niego wyjednali nominację, czego 0- 
becoie mocno ża łu ją .

Ks. W oliński um arł na cholerę. W rócił od 
zapadłego na cholerę, którego w św. sakram enta 
zaopatryw ał; i zaraziwszy się, w 12 godzin ży
cia dokonał.

We Lwowie um arł ks. Kuczkowski, kanonik 
honorowy i proboszcz w parafii św. Antoniego.

—  W przeszłym  tygodniu odbyło Lwowskie 
Towarzystwo lekarskie Walne zgromadzenie, na 
którem prócz zwykłych, bieżących spraw  Towa
rzystw a, załatw iono i spraw ę od daw na w To
warzystwie się toczącą dr. D obieszewskiego. 
Przez 4  godziny trw ały  rozprawy wykluczenia 
go z Towarzystwa. Główny zarzut, na  którym 
waiosek oparto by ła  znana spraw a z aptekarzem  
B erlinerem . P o  dyskusji ci z starszych lekarzy, 
którzy byli ujęli się za dr. Dobieszewskim i za
żądali złożenia sądu polubownego, złożonego z 
mężów, w ybranych i przez dr Dobieszewskiego 
i przez Towarzystwo, wykreślili swo podpisy z 
pod tego żądania a uchw ała wykluczenia zapa
d ła  jednogłośnie.

Z d rug iej strony jednak i dr. Rudnicki, 
który dotąd zasiadał w Wydziale Towarzystwa, 
nie został ponownie do W ydziału wybranym.

Walne zgromadzenie Towarzystwa gim na
stycznego „Sokół,“ odbędzie się dn ia  12 . stycznia 
187  J  o godzinie 4. po południu, w sali gim na
stycznej „Sokola. “

Lwów d. 2 6 . grudnia 1872 .
Jan Bobrzański, prezes „S o k o ła .”

—  Wczeraj po raz pierwszy ślizgano się na 
stawie Panieńskim . Otwarcie sezonn łyżwiarskiego

odbyło się bez żadnych większych stłuczeń i 
guzów. Szczęśliwej zabawy przez cały czas m ro
zów i lodu 1

—  Pierwsza próba wuzyki zgrom adziła bardzo 
liczną publiczność, co nam wróżyć każe huczny 
karnaw ał, świetne bale i reduty. Podobały się pol
ka i walce S tra u ssa : Ball-Prom essen i Doktcineu, 
następnie charakterystyczna o świeżym temacie 
polka pospieszna J. Kaldego, kadryle Panbansa 
z włożonym mazurkiem Dąbrowskiego i kolomyj- 
ka K ohua, prawdziwie ruska, prawdziwie sielska. 
W ykonanie było bardzo świetno i chlubę przy
niosło orkiestrze i kapelmistrzowi. *

—■ Zapytujemy 0. Florensa Głowińskiego,
przełożonego konwentu w Przemyślu, dlaczego to 
ojciec dobrodziej używa języka niemieckiego,
(który już przestał być urzędowym) w sądowem 
wypowiadauiu pomieszkać?! Lojalność nie na 
miojscu !

—  W Administracji Gazety Narodowej 
złożono :

N a  o ś w i a t ę  l u d o w ą :  Zebrane u pp. 
Kurniewiczów przez pp. Karpuszkę i Sawickiego 
12 złr. 50 ct.

—  Mianowania. M iuister wyznań i oświeco- 
nia zamianował radcę nam iestnictw a dr. Romaua 
Deeykiewicza wiceprezesem komisji egzam inacyj
nej oddzialn umiejętności państwowych wo Lwo
wie, zaś nadradcę krajowej dyrekcji skarbowej 
Leona Kaszubińskiego i sekretarza krajowej dy
rekcji skarbowej dr. Józefa Tymińskiego człou 
kami tejże komisji i egzam inatoram i dla ekonomii 
społecznej i umiejętności skarbowej.

—  Dnia 2i. bm. o godzinie I I .  odbyło się 
pierwsze zwyczajno posiedzenie anadeniii um iejęt
ności w Krakowie. Po zagajeniu prezesa dr. Ma
jera i serdecznem powitaniu tugoż na stanowisku 
prezesa akademii przez członka dr. Dietla, przy
stąpiono do wyboru dyrektorów i sekretarzy trzecb 
wydziałów akademickich. W ybrani z o s ta li: dy re
ktorem wydziału filologicznego dr. M eiherzyński, 
sekretarzem dr. Karol Estreicher, dyrektorem 
wydziału historyczno-filozoficznego dr. Józef Kro
mer, sekretarzem pr f. Józef Szujski; dyrektorem 
wydziału matematycznego-przyrodniczcgO dr. Jó 
zef Dietl, sekretarzem d r. Alfred Biesiadecki.

Zgromadzenie na przemówienie prezesa swe
go uczciło pamięć świeżo zm arłego członka W in
centego Pola, powstaniem. Uchwalono następnie 
sposód uzupełnienia liczby pierwszych 2 4  człon
ków przedstawieniem kandydatów na jedno miej
sce, śmiercią Wincentego Pola opróżnione. Prócz 
ks. Pawłowskiego kan. kap. przemyskiej, tylko 
miejscowi człoukowie wzięli udział w zgrom a
dzeniu.

—  Kaulbach kończy obecnie wielki kar
ton przeznaczony na wystawę wiedeńską a przed
staw iający: Potop.

—  Residenz-Theater, świeżo w W iedniu 
otworzony dziewiąty te a tr  jest własnością barona 
W ertheim a. P an  baron w wolnych od liczenia 
pieniędzy chwilach, popełnił jednoaktową kome- 
dję, której żaden ■/, dyrektorów wiedeńskich na 
repertoarzu umieścić nie chciał. Baron W ertheim 
chcąc dziecię swoje wyprowadzić koniecznie przed 
św iatło  gazowe, założył w swoim pałacu te a tr , 
zgrom adził doDorowe Towarzystwo artystów  i w 
tych duiacb komedja jego  ukaże się na sceuie. 
Dzienniki wiedeńskie wróżą tej sztuce powodze
nie, pan baron bowiem postara się także o do
bre przyjęcie i niezawodnie ukłoni się z loży 1

Gospodarstwo przemysł i handel.

Z Przem yśl ańskiego. Dnia 14 grudnia
urządził oddział galicyjskiego Towarzystwa go
spodarskiego w Przemyślanacli wystawę rolni
czą, zarazem w tymże dniu miał oddział po
siedzenie, pozwólcie, że i z tych objawów na
szego życia publicznego dam wam małe spra
wozdanie.

Oddział Przemyśłański zawiązany świeżo 
w jesieni roku 1872 składał sie zrazn z 23 
członków a jnż do dnia 14. gruduia wzrósł do 
liczby 50 i przystąpił do działania raźno, nrzą- 
dziwszy wystawę rolniczą już na dnin 14. 
gruduia, jak na nasz powiat bardzo świetną. 
Nadesłano na wystawę głównie z okolicy Prze
myślan około 400 różnych okazów, z tych prze
ważały okazy głąbiastych i ogrodowych pro
duktów. Wystawa była bardzo licznie zwie
dzaną, a podnieść należy, że i włościanie byli 
bardzo zainteresowani wystawą i przystępowali 
do Towarzystwa rolniczego sami z własnej 
woli bez wszelkiej agitacyi.

Ze wszystkich okazów na wystawę dostar
czonych najwięcej uwagi na siebie zwrócił len 
Bygajski z Chlebowiec Swirskich i wyroby 
ręczne z tegoż Inn p. Edmunda Sandera. D ru
gim okazem wielce uwagę zajmującym były 
kartofle p. Czajkowskiego W alerjana ze Świrza, 
Elrozy i obrzymie pastewne tak zwane amery
kańskie, imponujące nadzwyczajną wielkością. 
Po kartoflach p. Czajkowskiego W alerjana zaj- 
mywały niepoślednie miejsce kartofle p. San- 
dera Edmnnda z Chlebowiec Świrskich tak 
zwane Heiligstetery, które w tym roku przy- 
niosły 40, wyraźnie czterdzieście ziarn.

Zprodnktów zbożowych na wystawę do
starczonych bardzo się podobała wyka różowa 
z Dobrzanicy p. Waligórskiego tak zwana Nar- 
bońska, z gatunku pszenic najbielszą i co do 
jakości najlepszą była pszenica Sandomlerka 
z Stanimierza p. Wincentego Górzyckiego. 
Bardzo piękną kolekcję fasoli dostarczył p. Ma
jewski Franciszek z Podliajczyk. Zupełny brak 
na wystawie okazał się: prosa, grochu, bobu, 
wyki czarnej, siemienia i konopi i wyrobów 
konopnych oraz kartofli zwykłych, cebulek, 
rohauów i innych.

Komisja premiująca ukonstytuowana zpp. 
T retera Konstantego z Podlipiec, Edmnnda 
Sandera z Chlebowiec, Michała Sawrackiego 
z Wojciechowiec, Jana  Świerzyńskiego z Cie- 
mierzyniec, Adolfa Waligórskiego z Dobrzanicy 
przyznała medale następującym producentom:

P. Edmnnd Sander z Chlebowiec Świrskich 
otrzymał medal za len i wyroby lniane. Pan 
Walery Czajkowski z Świrza za kartofle i bn- 
raki pastewne. P . Adolf Waligórski z Do- 
brzanicy za żyto szampańskie. P . Fryderyk 
baron Poten za mączkę kartoflaną i krochmal. 
P . Alfons Czajkowski za jęczmień kawalerski, 
Prócz udzielenia pięcin medali, przyznała ko
misja dziesięć listów pochwalnych różnym pro
ducentom, których imion dokładnie uiepamię*

tam i dla tego podać do wiadomości waszej 
nie mogę.

Z wyrobów skórzanyeh dostarczyła fa
bryka hr. Potockiego bardzo piękne okazy, 
z tycli jucht lakierowany podobno na wystawę 
powszechną do Wiednia przeznaczonym będzie.

Z surowych produktów ziemnych oglądałem 
kamień młyński z Tucznego, który nie rozu
miem dla czego dotąd nie uzyskał zastósowania 
do młynów parowych; zdaje mi się, że ten 
kamień także na wystawę powszechną do Wiednia 
wysłanym zostanie. Znawcy cenią kamień 
z Tucznego jako najlepszy w kraju, wyroby 
z tegoż o kilkadziesiąt mil rozwożą.

Dnia 14. grudnia wieczorem urządził za
rząd Towarzystwa pedagogicznego w Przemy
ślanach odczyty połączone z deklamacją i 
muzyką.

Tegoż samego dnia z rana było trzecie 
waine zgromadzenie oddziału Przeinyślańskiego 
Towarzystwa pedagogicznego; mam sobie za 
obowiązek i o tem Towarzystwie dać Wam 
małe sprawozdanie.

Pomimo nader słabego uposażenia szkół 
w powiecie Przemyślańskim, nauczyciele są po 
większej części bardzo gorliwymi w wypełnianiu 
swych obowiązków i garną się całą duszą ku 
wszelkiemu objawowi dążności polepszenia szkol
nictwa w kraju. Oddział Przemyśłański urósł 
w krótkim czasie do liczby 100 członków, i 
pomimo ciężkiego niedostatku szczególniej 
w obecnym roku —  nauczyciele powiatu Prze- 
myślańskiego, przyjąwszy za zasadę „mir bratni“ 
i snmienne wypełnianie obowiązków, pomimo 
różnorakich przeszkód —  żyją po koleżeńsku, 
licznie gromadzą się na konferencje nauczyciel
skie i z całym zapałem słuchają odczytów mo
gących im bliżej objaśnić niejedno z dziedziny 
nauki i badań dydaktycznych. Przyczynia się 
ku temu wielce i ta  okoliczność, że tak inspek
tor okręgowy ks. Modest Zarzycki — Rusin, 
nader gorliwy w podniesieniu dobrobytu nauczy
cieli i pilny pracownik na polu dydaktycznem, 
jako też obecny przewodniczący oddziału pe
dagogicznego w Przemyślanach p. Bronisław 
Zamorski — dalecy od niedorzecznej zawiści 
narodowościowej —  potrafili dotąd zachować 
harmonję i związek bratni pośród członków' 
Towarzystwa pedagogicznego, a tem samem 
wpłynęli na rozwój nadspodziewany tegoż. —  
Pomimo obelg miotanych na Towarzystwo, na 
prezesa tegoż i na inspektora szkół ks. Z a
rzyckiego w Słowie i w Osnowie, Towarzy
stwo pedagogiczne rozwija się pomyślnie w Prze- 
myślańskiem. Nieprzyjaciele o ś w i a t y  mogą 
być najzupełniej przekonani, że o ś w i a t a  
w narodzie pomimo wszelkich możliwych prze
szkód stawianych ze strony tych ichmościów, 
podąży niepuwstrzymanym torem naprzód ■ a 
gdy błyśnie w nmysłach ludu, jesteśmy pewni, 
usianie nienawiść rodowa u nas tylko sztucznie 
wywołana, a na dowód mówię —  pomimo że 
dotąd ani jeden ks. gr. kat. nie zapisał się do 
Towarzystwa pedagogicznego —  posiadamy 
bardzo wiele członków pośród ludu bardzo gor
liwych, uczęszczających pilnie na nasze zebrania. 
Posiadiuy również w naszym gronie bardzo li
czny zastęp prawdziwej inteligencji z powiatu — 
zarówno obywatele niezależni i zamożni, jako- 
też wysoko postawieni urzędnicy, sędziowie, 
lekarze itd. garną się do instytucji, której ce
lem jest rozwijanie umysłowe ludu. To też 
Towarzystwo postarało się o w ykazanie, że 
godne je s t, by doń nietylko nauczyciele, ale i 

Judzie niezależni należeli. Na * wniosek prze
wodniczącego zarząd uchwalił nrządzić odczyty 
publiczne, które w porozumieniu z inspektorem 
szkół i prezesem rady powiatowej —  wypadły 
bardzo pomyślnie.

Zarząd uchwalił co dwa miesiące nrządzać 
odczyty publiczne; w tej mierze porozumiewa 
się z mężami nauki i poświęcenia — i spo
dziewa się tym sposobem doprowadzić do rze
czywiście pomyślnych rezultatów. —  Początek 
podobno najtrudniejszy, a wypad! dobrze. Prof. 
Płachetko mówił „O harmonji w wszechświecie“ 
i „O żegludze w powietrzu" —  a słuchało go 
przeszło 200 osób począwszy od najwyżej po
łożonych w spoleczeńskiem naszem życiu aż do 
naszych poczciwych włościan.  ̂Po wykładzie 
nastąpiły experymentacje z światłem elektry- 
cznem i magnezjowem. P . Malczewski Jnliusz 
z Lipicy górnej — prezes oddziału To warz. 
pedag. w Rohatynie —  znakomity pianista —  
odegrał nam po mistrzowsku rapsodję Liszta i 
wielki polonez Chopina — na zakończenie czy
niąc zadość nieskończonym nawoływaniom — 
obdarzył nas prześlicznym mazurkiem Szopena, 
a trzeba wiedzieć że p. Malczewski podążył o 8 
mil do Przemyślan na otwarcie naszych od
czytów, by przyczynić się swą grą do urozmaicenia 
naszego zebrania. Mięliśmy także kwintet 
smyczkowy lubowników muzyki z Brzeżan, 
którzy bardzo dobrze wykonane uwertury z Łucji 
i Trubadura odegrali zupełnie bezinteresownie. 
Nadto mieliśmy deklamację ruską „Szabla Ata- 
mańska" Kosteckiego, śpiew chóralny ruski — 
a zakończył zebranie przemówieniem do publi
czności przewodniczący Towarzystwa pedago
gicznego w Przemyślanach.

Nadmienić mi należy, że c. k. władze 
z największem poparciem były i są dla Towa
rzystwa pedagogicznego, prezes rady szkolnej 
okręgowej i p. baron Lewartowski raczyli oso
biście przybyć z Brzeżan na otwarcie odczytów 
Towarzystwa pedagogicznego w Przemyślanacli, 
c. k. inspektor ks. Zarzycki osobiście starał 
się o świetne nrządzenie odczytów, niemniej 
c. k. starosta p. Madurowicz, prezes Rady po
wiatowej i okoliczni obywatele, c. k. urzędnicy 
sądowi i powiatowi i w ogóle cała inteligencja 
panowie i panie licznie i doborowo zgromadzeni 
uczestniczyli zebraniu. Kilku księży gr. kat. 
po raz pierwszy pojawiło się na zebraniu. De
legat oddziału Brzeżańskiego p. dyrektor Szpet- 
mański był także. Na drugi dzień wobec licznie 
zgromadzonego lndn za staraniem Tow. pedag. 
wzniósł się balon w powietrze, za co serde
cznie dziękowano nrządzicielom balonn, a za
pytań byłe bez końca.

Wiedeń d. 23. grudnia. N a dzisiejszy 
ta rg  przypędzono wołów galicyjskich stajennych 
582, besarabskich paszowych 227, węgierskich 
1072, niemieckich 519 —  razem 2400 sztnk. 
Pomimo tak  m ałego spędn ta rg  był bardzo po
wolny i cokolwiek gorszy jak  przeszłego tygo
dnia płacono za galicyjskie sta jenne woły lich
sze 34 z ł., lepsze 34% —  35%  z ł., besarab- 
skie paszowe 29— 30%  z ł., węgierskie 34 do 
35 Vt ZL około 100 wołów zostało niesprzeda-

nych. Przyczyna złego targu b y ła  ta , ie  przeszłe
go tygodnia było 3860 wołów a przez św ięta m ała 
konsuracja na mięso, 80  wołów galicyjskich 
spóźnionycn niedoszło na ta rg .

J .  Krzysztufowicz,
Caffe Stierbóck Leopoldstadt.

Raflnerja spirytusu Juliusza Mikola-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 6 7  spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 70.

Bank krajowy galicyjski we Lwowie 
przy placu Marjackim jakotez przez filję w 
Brodach wydaje A s y g n a t y  k a s o w e :
5 procentowe za 8dniowem wypowiedzeniu)
£>7,
6
7

14
30
60

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z  dnia  54. grudnia 1872. 

Łdykta Lwowski sąd kraj. zawiadamia 
Ja n a  i W ładysław a Porębaiskich o pozwie insty- ? 
tu tu  zapomogi wdów i sierot p. g. k. kapłanach 
diecezji lwowskiej ; kurator dr. Dziubiński. Sąd 
obwod. w Rzeszowie nieznanych interesowanych 
w ordyuacji Łańcuckiej iż na prośbę ordynata 
Alfr. Józefa hr. Potockiego zezwolono oszacować 
dobra Albigowa i Wysokie celem zamierzonej za
miany tychże na część k ap ita ła  ordynackiego; 
kurator dr. Ais,

Licytacje. W sąd. pow. w Sauokn d. 
18. stycznia, 19. lutego i 19. marca realność 
1. 45 w Olchowcach. Licytację rozpisaną na d. 
21 . b. m. w celu sprzedaży m atorjalu tartego 
na ta r tak u  w Makowie, odw ołano; natom iast d. 
31. stycznia odbędzie się w zBrządzie dóbr sk a r
bowych w Dobromilu licytacja celem wydzierża
wienia ta rtaku  w Makowie. W starostw ie K ra- 
kowskiem d. 14. stycznia celem zabezpieczenia 
budowy tam  faszynowych przy lewym brzegu 
W isły pod M ogiłą.

Konkurs. Kilka posad kontrolorów poda
tkowych I. IŁ  1 I I I .  kl. Podania do k raj. dy
rekcji skarbn we Lwowie.

Ostatnie wiadomości.
Według Gazety Lwowskiej, cesarz za

twierdził już ustawę o poborze opłaty gmin
nej od psów w obrębie miasta Lwowa.

Telegramy Gazety Narodowej.
K z y u i d. 27. grudnia. Papież przyj

mował z powodu świąt Bożego narodze
nia część członków ciała dyplomatyczne
go. Dzienniki „Vocć della Verita“ i 
.,FanfnIla“ donoszą, że poseł francuski 
na dworze papieskim, p. Bourgoing, podał 
się do dymisji. Mówią, iż powodem był 
rozkaz rządu francuskiego, dany oficerom 
wojennego okrętu Oróuoąue, aby przy u- 
roczystościach Nowego roku i na przy
szłość przy wszystkich podobnych okazjach 
przedstawiali się nietylko papieżowi, lecz 
i królowi włoskiemu.

Rzym d. 27. grudnia. Ajencja 
„Stefani“ donosi, że związki dyplomaty
czne między papieżem a Szwajcarją zer
wane, a ajent papieski z resztą posel
stwa spodziewany w Rzymie.

K u r s o  G i e ł d y  wiedeńskiej
z dnia 2 7 . g rudnia 1872. 

godzina 10. m inut —  przed południem . 
Akcje kred. 3 3 5 .2 5 . A nglo-anstr. 314.00. 

Unionsbank 2 6 6 .5 0 . Kolej Kar. Ludw. 2 2 8 .0 0 . 
Kolej poludn. 189 5 0 . F ranko-austr. 1 3 2 .0 0 - Lo
sy z 1860  r. 1 0 1 .7 5  Napoleondor 8 .7 6 . Tram - 
way 3 5 0 .0 0 . Usposobienie : spokojne.

W  T E  A  T R Z E  hr .  S K A R B K A .
Pod artystyczną dyrekcją W i t a l i s a  S m

c h o w s k i e g o .  —
W piątek d_ 27. grudaia  1872.

Na dochód 
K a r o l a  P o d w y s z y ń s k i e g o  

SEN NOCY LE TN IE J
komedja czarodziejska w 5 aktach W. Szekspira. 

Przekład Stanisław a K ożimana,
M u z y k a  M e n  d e l s o h  u a - B a r t h o l d y .  

K apelm istrz p. J a r e c k i .
Osoby:

Tuzeusz, książę Aten . . P . Konarski.
Egcusz, ojciec H erm ii . . P. B aranow ski.
Lyzander ) zakochani . . P . Woleński.
D em etrjusz) w Hermii . . P . Kwieciński.
F ilostrat, m istrz ceremonii

na dworze Tezensza . . P. Bronowski.
Pigw a, c i e ś l a ........................P. Dębicki.
Spój, s t o l a r z ........................P. Galasiewicz.
Spodek, tkacz . . . .  K. Podu/yseyński
Dudka, miechownik P . Doroszyóski.
Ryjek, kotlarz . . . . P. W alewski j
G loduiak, krawiec . . . P . Skalski.
H ipolita, królowa amazonek

zaręczona z Tyzcnszem . P ua  Rndkiewiczówna 
Hermia, córka Egeusza za

kochana w Lyzandrze . Pni Woleńska,
H eleua, zakochana w Deme-

t r i n s z u ..........P na  Deryug.
Oberon, król wieszczków . P . Zboiński.
T y tau ia , królowa wieszczek Pni Szymańska.
Puk, jeden z wieszczków , Pna Urbanowicz.
G r o s z e k ......P . Sułkowska.
P a j ę c z y o k a ...........................Pna Nieczęglewska.
C ie m k a ..............Pna Lewicka.
G o r c z y c z k a .P na  Sobotyńska.
Pierwsza ) .P aa  Leszczeweka.

> wieszczka * ■ P ^ ^ n o w s k a .
T rzecia ) . . Pna Ullman.
Czwarta ) .Pna M uszyńska.

Scena w Atenach.
Reżyser pan Konarski._____________

Początek o godiinie /maj.



f*odui»any zawiadamia Siauowną ruDiicznosc, 
iż z dniem Igo grudnia b. r. otwiera

Atelier techniki dentystycznej,
w której nskutecznia tak pojedyncze zęby jak 
i szczęki całe według najnowszych udoskona
lonych metod amerykańskich i angielskich po
dług życzenia na złocie 
wulkanicie.

p latyn ie , aluminu i 
4493 8 - 8

A telier znajduje się p rzy  ulicy H a
lickiej pod N r. domu 19 na Iszem  piętrze.

Jako 161etni praktyk przy boku ś. p. dra 
Straskiego , profesora dentystyki i otyatryk- 
tyki we Lwowie, poświęcając się i dalej temu 
zawodowi, poleca się względom Szanownej Pu
bliczności

J u l j u n  S c h n e i d e r

A .  B I X

P R A W D Z I W E
PIGUŁKI MORUSOM
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew we wszelkich sła
bościach złego przymiotu, skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych i zepsnciu 
krwi. 3935 5—52

Skład główny w Pafyżu u p Arthaud 
M oulin, aptekarza 30 , ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w a p t e c e  p. Tr au-  
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak. i

swym siaDownjm odbiorco® i rm sy ła  aa la- 
p iaenne aam aw łenia następujące nowe wy

nalazk i :
ofiaruje iw ym  Saanowny 
•  kawo n aiasK i;

n a  t e r a d ę  , poręczony środek, aby w p rze
ciągu I* dni pyszni, brodę otrzym ać. Poręczenie 
je s t  do tego stopn ia  pewnem, źe w  raz ie  bezsku
teczności zw raca  s ię  pieniądze.

J M te lu a ln e , poręczoay środek , aby w przeciągu 12 
dni nn zaw sze zginęły p ieg i, plam y żółciow e, 
ch rostk t itp . 1 orygiń. pakiecik  Meluzine 90 c t| 
z pirzepiaem użycia.

A m o r l d e , jedynie  is tn ie jący  środek do natychm ia
stowego otrzym ania b iałych rąk , pod gw arancją . 
P u ch ar 65 cn t. 3970 12—12

W  3  m l u u f y ,  najb ielsze zęby. Z a pomocą tego śręd- 
ka naw et czarne zęby, będą w 3 m inutach n a j
b ielsze i  n a jczystsze , osad kam ienny i  n ieprzy- 
jem ua woń natychm iast usunięta. 1 pak iet 45 ct. i 

O l e j e k  o r a e e l io w y  Antoniego Rixa. Ten olejek o- 
rzechowy z wygniecionych zielonych łupin o rze- ! 
.c t owych, nadaje każdemu jasnem u w łosowi cie- , 
m ną barw ę. 1 flakon 25 ct. olejkowany 15 ct. 

f l a l z a m  a a  w lo » y .  Uczyniono odkrycie w ielkiej 
doniosłości i  zbadano praw o n a tu ry  fo ro s ta  w ło- 

i " 'L ondyn ie  w ynalazł środeksów. Dr. W ackerson 
na 
nie
w znieca tychże pwiu.n ** »i»uou»» «»»««.« j  
na  całkiem  siwych głow ach porastają

iłodzi d o sta ją  w 17. roku po rost brody. ____
— l i ---------- -s- • -  *-*• środek nie zam ieniała ,

SÓW. l ir .  wacKerson w nonujrun; muuciii
na w łosy, k tó ry  dokaże wwzyalkiego.^czego dotąd 
nie było, zapobiega wypadaniu w łosów zupełnie, 
wznieca tychże porost w sposób nadzwyczajny, a

włosy,
I'ubli-1

czność uprasza sic, by ten
z podobnemi zw y iłem i jh i m arcznem i środkam i. 

v Dr. W acktrsona  balsam na w łosy w oryginalnych 
posakach zł. 2 i 4*50. „

K ie z r ó w n ą n y  z  e lo ^ r o c i  je s t  Rixa Eulina balsam 
do kędzierzaw ienia w łosów w przeciągu 5 minut
lr««ł ...łiłuri «i« trn'/iłv icłOfl fi

B i z a

te rji.  F lakonik  42 ct. \
H n h s t a u e j a  d o  f a r b o w a n i a  w ł o s ó w ,  fa rb u je ] 

każdy siwy, ja sn y  lub czerwony w łos bez trudno- 
« śq1 n a  brunatno  lub czarno.Substancja  ta  złożoną 

je s t  z z iół i je s t  nieszkodliw a. P ak iecik  90 ct. ‘ j 
C le r  t r y c z n e  s z c z o t e c z k i  d p  z ę b ó w ,  4 5  c n t .  
E t c  d o  w y g a b l e n i n  m n c h ,  w  przeciągu 5 m i- 

r*4ł g>nic niezliczona ilość tychże. Flakon 25 ct. 
P r a w t i a i w y  a u f f i e l a k i  k i t ,  spaja  porcelanę szkło, 

kam ień, m orską pianę a  naw et m etal. F lakon 25 c. 
M i k s t u r a  n a  n a g n i o t k i ,  za pomocą tejże wypa

da ją  nagn io tk i w 4 dniach zupełnie,' a  bole o s ta 
ją . Cena 50 c t.

K r o p l e  o d  k o l n  z ę b ó w ,  uspokajają  najm ocniej
szy ból. Flakon 60 ct.

Papier przaalw gośćcowi 1 reumatyzmowi. 
N ikt nie uw ierzy , ja k  cudow aie dz ia ła  leu 
środek, no drugietu użyciu cznje się , chory lep ie j,' 
a w  14 dniach ustępują  c ie rp ien ia. Środek ten j* s l 
d la  tego tak  tani, by go uczyuić przystępnym  dla 
kużdego. Pak ie t 95 ct.

Angielski lak na skóry, każdy but zwilżony tym' 
lakiem  w ygląda jak  nowy , skó ra  s ta je  aic m iekj 
i drugie tyle* trw a łą . Flakon 25 ct.

Powyższe przedm ioty jedyn ie  tylko dostać 
u fab rykan ta  pana

ANTONIEGO KINA w W iedniu ,
P r a te r B tr a s s e  N r .  16,

i możemy te  pożyteczne^ artyknły  s w łasnego doświad
czenia każdemu polecić.
C e n n i k i  o  lii  4 s t r o n ,  z  lOOO o b r a z k a m i  2 0  c .

Med płynny

Cukier żelazisty
(syr. ferri oiidati Hageri) 

według ulepszonej metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i jej skutki.

1 flaszka złr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

Gastrofan
szczególny środek na choroby żołądkowe.

1 flaszka 70 ct.

M a ś ć  ż e l a z i s t a
na odmrożenia. 1 puszka 40 ct.

Prawdz. Kral a Karol inenthalska

Herbata Dawida ]
na kaszel i słabości piersiowo.

1 paczka 2C cent

Chińska woda do ust 
i chiński proszek do zębów
najniezawodniejszy środek do czysz

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko Proszku do zębów 30 ct.

P ł y n n e  m y d ł o  ż e l a z i s t e |
do prędkiego leczenia świeżych ran.

1 flaszka 1 złr, — pół flaszki 50 cent.
W najlepszej jakości mają zawsze na 

składzie: we Lwowie w aptece Zygmunta 
Ruokera , Jak. Piepes aptece pod wę
gierską koroną i Jakóba Beisera.

3999 8—?

Ś R O D E K
od ra z u  u śu iie rzu jący  m ig ren ę , bó l g ło 
wy g w a łto w n y  i n e w ra lg ję , b ie g u n k i 

i rz n ięc ie  w ż o łą d k u , zw any

C u d o w n e  | |
i zadziwiające 9ą skutki słynnej, przez JCM najwyższym c. k. przywilejem wyszczególnionej

i P o m a d y ^  królewskiej
Dr. Łańga

którą poleca się jako najpewniejszy i i i H j w y l i o r i i t c j s z y  ś r o d e k  k u  p o r o -  
I s t o w i  w ł o s ó w .  kto ma łysinę lub rzadki włos lub komu włosy mocno wypadają.
I Słoik wraz z opisem używania 1 złr. 80 ct. w. a.

Pasta preze r waty wna 3340 1 3 -2 0
najwyborniejszy środek upiększenia pic*, lęczy pod gwarancją zupełnej nieszkodliwości 
wszelkie jakichkolwiek nazw nieczystości i wyrzuty skórne, niemniej piegi, plamy 
wątrobiane, fałdy, pryszcze i opalenia słoueczne, przywraca płeć zupełnie miękką jak 
aksamit i elastyczną, utrzymując ją  aż do późnego wiekn w czerstwości młodocianej,

1 jakto tylko widzieć można u młodych ładnych dzewcząt. Słoik wraz opisem nży-
| wania 2 złr. w. a. i
i D . Langa najlepsza i  zupełnie nieszkodliwa prawdziwa

W *  Pasta farbująca
nadająca skórze natychmiast najdelikatniejszą i najnaturalniejszą b ia ło ś ć *  lub 
e / . e r w o n o ś ć ,  jes t zupełnie niewidzialną na skórze i przewyższa wszelkie inne 
dotychczas znane środki tego rodzaju. Słoik tej pasty b i a ł e j  lub c z e r w o n e j  2 zl.

Zamówienia l i u r t o w i i e  lub d r o b i a z g o w e  uskutecznia szybko za 
nadesłaniem gotówki lub za pobraniem pocatowem wraz z 20 ct. za opakowanie :

U. LANG B urggasse N r. 47 w W ied n iu .
Główny skład we L w o w i e  w aptece p. P i o i r a  M i k o l u s e l i a ,  w l i m  

„ b o w i e  w aptece p. J o z e f a  T i i i u c / . j ń h U i c g o .

Specyfik
czyli swoisty Lek 

przeciw słabościom 
piersiowym, k a ta 

rom, słabościom płuc 
gwałtownym i chro
nicznym i różnych 
postaci suchotom.

Jedyny jaki potwier
dzony został przez

Dra E. Fremineau,
Doktora nauk, 

[uwieńczonego przes. 
fakultet medyczny, 
Aptekarza honoro
wego Iszej klasy.

SA C C H A R O L E  C H A N T R E L
l i r / ł '  ̂ n i a W U I I  «r rmp r z y g o t o w a n y  z  K w a s e m  F o w fo r a .. . .

u.yw , ,ve wsiystkich bey. ..Jatku chorob„h organów o d d ^ „  ?* 1 * “ ,* V
w  .  n .eszkośząc bynajm niej ku rac ji ra c jo n a In ^ ych 1 P°“ ysl0? m »k u lk ‘« « .

Lwo w ie w aptece p. MIKOLASCH; ~.ar  ̂„ l . 'V  ” "  * Ł apbCCC U.aptece p. T r i u c i y n s k  i ego.
niej k u rac ji rac jona ińó j“ 

w  Brodach w  a p te c i p . K u l l a k ;  w K rakow ie
3958 19 —52

■ —    ' ^ i g a g a i g g g i S B S B B i  m

Kowny odlew
''dnk «»iv g° JI^ywft. f,°  różnych robót ślusarskich i do fabrykacji n. p. mai 
le m o żn o śrim ^ ta^  ’-<K̂ ug nadesłanych modelów w nailep^ym  gatunku

Łejarnia H. Cegielskiego
T l  - “w Poznaniu.

A S T M Y
Duszność ,  Chrypka, Katary zadawnione , wszel
kie cierpienia kanałów oddechowych, ustępują 
szybko i niezawodnie po użyciu Rurek antiast
mitycznych p. Levasseur, Aptekarza, 19 rue 
de la Monnaie w Paryżu. 3957 12—?

Dostać można we Lwowie w aptece PP. Mi- 
kolasch; w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego; w Biodach w aptece p. Kullak. W War
szawie w składach aptecznych materjałów pp. 
Perd. Ang. Gallego i J.udwika Spiessa.

G U A R A N A
Jeden proszek rozpuszczony w łyżce wody 

jocukrzonej i zażyty, dostatecznym jest do u- 
Iśmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu 
\glowy i m igreny i  do wyleczenia rznięcia żo
łą d k a  i  biegunki. Sprzedaje się w pudełkach 
zawierających dwanaście proszków

Dla unikuienia fałszerstwa, żądać należy, 
|at>y każdy proszek był opatrzony podpisem 
G l l I M A I J Ł T  A  C O M P .

Dostać można we Lwowie w skł dach mat. 
|aptecz. i apt. p. P. Mi kolaseh, i w apt. pp. 
Beisera i  Ruckera. W Krakowie w obydwu 
|apt. pp. J. Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Brodach w apt. p.Franzos. W Rzeszowie w apt. 
|p. Schaiter. W Warszawie w składach mat. 
apt. pp. Mrozowskiego, Ferd Aug. Gallego iT J n • ‘Lud. Spiessa. 4560 4 —28

L. 4066.

Obwieszczenie.
Dyrekcja galic. Towarzystwa kredyt, ziemskiego 

podaje do powszechnej wiadomości, że  stopa pro
centowa ud wszelkich zaliczek na papiery warto
ściowe podnosi się od dnia 1. stycznia 1873

na 9%
L w ó w , dnia 4. grudnia 1872.

Wyprzedaż dóbr
l e ś n y c h .

Tanio do nabycia pojedynczo albo razem j 
w Galicji w bliskości kolei żelaznej przy cesar
skim trakcie i rzece Dniestr.

4688 3—3
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is t ein vollstandig unaDhangiges altrenommirtes und ebrlicbes Blatt, welches 
fur die Gleicbberechtigung aller V61kar Oesterreichs, fur Freiheit, Wabrheit und Gerechtigkeit e in tritt

.  Der „W anderer“ kampft gegen die Luge, gegen die Halbheit, gegen die
CJD Korruption, in welchen Formen sie immer auftrete, er t r i t t  ein fur Oesterreicb 
Q  und die gesnnde Konsolidirung dieses Reiches.
j g  Der „Wandever“ vovfiigt uber auggezeiclinete Berichte aus a l l e n  Lan-

dem  und Gegenden der Monarchie.
Ł . Der l o l k s w i n u s ć l i a l i l i c h e  und f i n a n z i e l l c  Theil des Blattes

bietet unsercu Lesern stets die besten und sichersfcon Koujukturen des Marktes.
D e r  G e s c l i f t f l S t U e i l  e r f a l l r t  ZU d c m  e in o  g r o n s a r t ig e  V o rm o h rn n g -, -*

in  d e m  e in e  fo r ta u f e n d  re ic h  a u s g e s t a t t e t e  A u s t e l l n n g s - Z e i tu n g  d e m  B la t t e  t y ę  
g r a t i s  b e ig e g e b e n  w ird . g S

Der b e l l e t r i s t i s o h e  und a m i i h i i u i e  Thoil des B lattes wird reieb- g j
haltig yermebrt und eine Fillle p i k a u l e i i  Stofles in reichstem Wechsel r«p geboten. .

Prenumerationen werden yoii der gefertigten Administration. sowie bei allen Postamter angenommen.

A b o n n e m e m e n ts - P r e i s e  
m it freier rostzusendung:

G anzjah rig ........................... ..... 20 fl. i Y ierteljahrig . . . . 5 fl- — kr-
H a lb ja b r ig ..........................   . 10 „ M o n a t l i c h ............................... 1 „ 70 „

Die separate Zusendung des Abendblattes kostet vieTteljiihrig 1 fl.

4709 2—3 i

m m m
Ces. król. uprz. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje we Lwowie i przez Filie w Kra
kowie , Czerniowcacłi, Białej, 

Tarnopolu i Samborze,
począwszy

o d  3JL. p a ź d z i e r n i l t a  1 8 6 9  i \

ASYGNATY KASOWE
procentowe wypłacalne w 8  dni

14
3 0  
60

D y r e k c j  

G o ś c i e c  i  r e u m a t y z m
są do wyleczenia. Najdoświadczeńszy, prawdopodobnie jedyny środek j e s t

Wata goścowa Dr. Pattisona,
szczególnie do użycia na cierpienia reumatyczne w tw arzy, piersiach, szyji, na 
zębów, głowy i gościec w kolanach, przeciw rwaniu członków, pacierza i biodrach i  t. 
Całe pakiety po 70 ct. pólpakiety po 40 ct. Wc L w o w i e  do nabycia w aptece Zygmui 
i R u c k e r a  pod srebrnym orłem. 4110 5 - 8

V

3979 1 0 —? | £ L .

we  L w o w i e ,  p l a c  M a r j a c k i  p o d  1. 7
poleca swój

wielki obficie zaopatrzony skład

Die Administration des

^  H o t ą d  n i e z r ó w n a n y !

W ie lk i wybór s e r w i s ó w  s l o t o w y c h ,  d o  k a w y ,  h e r b a t y  i  
m y c i a ,  od pojedynczych białych do p ię k a ie  m a lo w an y c h  i z ło tem  

z d o b io n y c h ; w n a jn o w szy ch  fa so n ach  i d e sen iach  
4033 u -? po najniższych cenach

Bliższe wiadomości zasiągnąć można w S p a  
s i e  u pełnomocnika Wgo Konstantego H i e l -  
s k i e g o  — 2 mil od dworca koleji żelaznej 
C h y r ó w ,  l/s mili od stacji pocztowej i tele- 1 
graficznej w Ś t a r e m m i e & e i e .  Pośreduicy i 
nie będą uwzględnieni. 4444 ó —12

Ces. krój

4 ?
P r a w d z i w y

^■jtącz. uprg-

°zys z czon̂

3
4,
b
6|
7

I

D o b r a

H
Niedzielna 
Dniestrzyk, 
Gwoździec i 
Jasienica 
Łopuszanka. 
Hołowecko . . 
S t r z y ł k i , 
Wioiów .
Bi licz
Lenina wielka 
Terszów . , | . . . 
Wola koblsińska] 
Lenina p»ała . 
N&nczó • • 
Tyaę, • •

L a s y suche

dochody

jl692 mrg

2 8 2  „
767 „ 
609 „ 
746 „ 
336 „ 

|l005 „ 
838 „ 
748 „ 
550 „ 
281 „ 
485 „ 
556 „

J2 M o -  ®
*

F '-‘rł

1 2 0  z łr .

1 0 7 5  „
100 „ 
250 „ 
580 „ 
50 „ 

370 „ 
700 „ 
280 „ 
•210 „ 
120 „ 
340 „ 
400 „

20 m rg 

|324

14
3
8

160
9

17

62
300

t r a n  z  w a t b o r y
3̂* ■

Wilhelma Maager w Wiedniu0
3968 6—16

7*iakomite powodzenie.

VELOUTIIVE
jes t to 3950 28—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
n le d o str z e io n a  p rzy sta je  d o  c ia ła  

nadaje

cerze świeżość naturalną.

CH. FAY
Magazyn P e tf^A  w Paryżu

na ulicy de la P a li, 9.
Dostać można w magazynach galanteryjn. 

P P . R u d o l f a  S c h w a r c a  i R a m i i  a 
S t r z y ż e w s k i e g o .

P rzez p ierw sze znakomitości m edyczne rozbierany, zalecony 
i ordynow any jako najczystszy, na jlepszy i za n a jna tura ln ie jszy  
u zn a n y  środek przeciw  słabościom piersi i p l l l C ,  S Z fe l’0 -  
fułom, ostudom, czyrakom, wyrzutom liaskórnym, 
słabościom gruczołowym, osłabieniom i t. p. Flaszka
po 1 złr . w moim składzie fabrycznym : W ien , B a ck erstra sse  
Nr. 12, lub w najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych 
w monarchji, między innemi u następujących firm ;

We L w o w i e : u Zyg. Itucker. J. Piepes, J. Beiser, a p t, A. H orn, J. F. 
Kleina Wa iltissler, £t. Markiewicz, K. Schubuth, hand .; w K r a k o w i e :  J. Trau- 
czyński, W. Redyk, M. Skalski, F. G ralew ski, F. Sawiczewski, A. Aleiandrowicz 

Królikowski, apt., J. N. W alter, A. M. Propper, handle: w Podaórzu : J. Ska-
lrt n n ł  . T*r U T7"_l  i. 171 Tl  i _ n  • ... . » ..

6

O  i r  ' " “ w a a H a B H B i
-  -  # * ' u P r z y w i l e j o w a n y  g a l i c y j s k i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w y d a j  e

0  ¥  *  ,  J  m m  §  i  H

o L i s i v His

Cz   . . .  . ---------  -
kalski, a p t . ; w Białej: E. Keler, apt., E. Pongratz Synowie i Sp. handle ; W Biel- 

A. Stańko, apt. ; w Bochni F. Reiss, apt., w Brodach E. Liszka, apt., M. S.sku: J. ---------, —r —>  ...... ..... -■ - .    —■ “ ““ "i .
Franzos, hand l.; w Buozaczu : Kercel i Jeżewski, F. Popowicz, handle ; w Brzeża 
nach: W. Kordecki, apt., E. Mori, J. Margulies, handle; w Budzanowie: D. Jasiński, 
ap t.; w Czerniowcaoh; C. Alth, F. Krzyżanowski, apt., J . Scknirch, S. Merdinger, 
A. Tabakar, N. Agopsowicz, Stefanowicz & Assakiewicz, W. Augustynowicz, handl.; 
w Czortkowie: L. Noss Wa, apt., M. Brennholz, handel; w Horodence: J. Neuburg 
a p t., S. B. Offenberger, handel; w Jarosławiu: Grossfeld & W ahrhaftig, handel; 
w Jaworowie: W. Lachowicz, a p t . ; w Kolomyji : D. Kramer, M. Bolechower, J. S. 
Friedmann , S. Hermann , H. Chayes , handle ; w Kossowie : M. Kamil, handel , 
Litman; E. kup., w Krakowcu: E. Kiernik, apt.; w Kuttach; A. Sekler, Leib Kalman, 
handl.; w Mikulińoaoh: St. Miedlicki a p t.; w Mościskaoh ; S. E isenberg, handel; 
w Nadwórnie : Taube G riifel, handel; w Nowym Sąozu : S. L ichtnunn , handel; 
w Oświęoimie : J. Grzesiecki, a p t . , w Przemyślu : M. Kozłowski, handel; w Rzeszowie : 
J. Scbaitter & Co., L. Siegel handel, w Samborze: A. Kromer, handel; w Skawinie: 
Karol Meyer, aptekarz; w Żywou : J. Kloska, aptekarz; w Skale: J. Weidberg, 
handel; w Śniatynie: E. Bólim, handel; w Stanisławowie; F. Stecber, apt., Kaim, 
Jonas, Chaim Halpern. handel; w Stryju: E. Boberski, D. J. Nussenblatt i Spł. 
Leon Gaertner, ap t.; wSuozawie: J. Zachor, apt. S. Gewólb, handel; w Tarnowie; 
Chieb Wolf, H. Wittmayer, handle; w Wiśniczu; J. Knbickiege Wwa, ap t.; w 
Zaleszczykaoh: J. Kodrębski, H. Sternbild, b a n .; w Załościach; M. D. Mościskier, 
han.; w Złoczowie Leo Ney, han.; w Rozwadowie: Siissel Kartbagener, Leizer Storch, h.

które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych } pod nad
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólua suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału akcyjnego rzcczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakotoż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku,
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy
płacają bez wszelkiego strącenia:

tve Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow- 
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze j 1

Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontowego 
i Union Bank;

Pradze , Filia c. k. uprzyw. austr. Z akłady kredytowego dla handlu i  przemysłu 
i Filia Union;

Bernie, c. k. Uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
Berlinie s PP- Meyer & Comp.;
W arszawie, p. Leon Epstein; n ^ r r e ic h  und Salzburg).L tli z li, Bank dla Austrji i Salzburga, (Bank ju t 0 (^

w

w

w
w
w
w



Pomieszkania
różne na 1. i 3. piątrze, są natychmiast 
do najęcia przy ulicy Grodzickich pod 
liczbą’ 9 śródmieście

Bliższa wiadomość tamże na 2giem 
piątrze u właściciela. 4715 2—2

Posiuknje się

ogrodn: ka,
któryby także i pasiekę pow adzić  nmiał. 
Roczne wynagrodzenie z00 zir. j utrzymanie. 
Zgło.ić się osobiście lub listownie do Zezawy 
poczta Zaleszczyki. 4645 o —3

Dla amatorów ślizgav ki!
4 4 8 2  p o k a  handel towarów żelaznych 5 — 6

Cybulskiego & Webera
p rZ y  placu Marjachim we Lwowie, 

wielki wybór f c y z e w  angielskich, niemieckich 
i sławnych a m e r y  K a ń s k i c h  I l a l i l a y .  
zaś dla rękodzieł i familijnego użytku O r y 
g i n a l n e  a m e r y k a ń s k i e  m a s z y a y  
do s z y c i a  E l i a s z a  I ł o w e g o ,  W e e h l e r  
<fe W i l s o n  itd. itd. po najtańszych cenach.

o l l a  proszki  s e i d l i cb i o .M
d b V A  rozmaitemi środkami domoweini pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa auifcrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z p imyślnym rezultatem daj ; się °no zastosować w leczeniu zam ulenia  i za tkan ia  cia ła , 
niestraw ności i  zgadze, dalej w kurczach, cierpienia n e re k , nerwowym holu głowy, 
uderzeń o' krw i, reumatycznych afekcjach, hysterji, skłonności do w ym iotów  i t. p. 

Cena pudełka oryginalnego wraz z przepisem użycia  
kosztuje 1 złr. a. w.

ódba  f r a n c u s k a  i sól .W■ f  Najpewniejszy śroaek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we-
•  •  wnętrz- i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do niycia na ból 

głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, spa
raliżowania i zranienia wszelkiego rodzajn i t- p. 3981 12 ?

W  flaszkach wraz z przepisem użycia 80 ci. a. w.

tranowy z wątroby dorsza.piej
■  ■  Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Nor- 

wegii, ktorego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym. *■
Prawdziwy olej tranowy z wątroby mięzusowej używa się z najlepszym skut

kiem w słabościach piersiow ych  i płucowych, szkrofułach  i  słabościach Bachitis. Leczy 
najzastarzalsze cierpienia podagryczne  i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty
naskóm e.

Cena 1 flaszki wraz z przepisem użycia 1 złr. a. w.

We LWOWIE apt A. Berliner, Z. Ruo*ei«, Kleina Wws, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w B iałej Reichart, apt.,
,i Keler, apt.

„ J. Berger 
„ Brzezanach Adalb. Kordecki, ap.,
„ Brodach  £d . L iska ap.,
„ „ E. Griinnspann, ap.,
„ „  M. S. I  - incos,
h Chodorowie 2. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap., 
„ „ Brzi zowski.
„ „ Ig. Schnirch,
„ Dobromilu  A. Grotowski, a p ,
„  Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach  Hełm, apt.,
„ H usia tyn ie  Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„ K ałuszu  Bnchalfaki,
„ „ Rzaczy finki,
„ Kołom yji "Jaw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ 21. Jawornicki,

w K rakowie Józef Jahn,
„ „ Józef Tranczyński,
„ I imanowie Ant. Muller, apc.,
„ N owym  Sączu  K: rterkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym  Targu  C. Laur,
„  Podgórzu  S. Sohldtinger,
„ P izem yślu  Gaidetschka,
„ „ E. Machulski,
„ Izeszowie 1. Schaitter i sp.,
„ Ikolem W. Liebesmann 
„ tanisławowie Stecher-Sebenitz 
„ S try ju  K. Krzyżanowski,
„ i  iczawie. E. Botczat,
„  Tarnopolu  A. Moiawetz,
), „ C. Bnchelt,
„  Tarnowie W. T. A. Wielogói ski,
„ Wadowicach P. jFoltiti)
„ Zaleszczyki!'•n J. Kodrębski,
„ Zbarażu  N. Siissermann,
„ Złoczowie O. Fadenhecht.

Pod „SREBRNA GWIAZDĄ41
handel towarów korzennych

F. A. M E R R E L L A
przy ulicy Halickiej pod l. 21 nową we Lwowie,

^opatrzony w najw iększy zapas najśw ieiszych i doborowych
towarów korzennych i koRmialuych, kawy, cukru  - rum u ,  w iu i 
likw orów , (klej w świeże m arynaty i wszelkie inne deli
katesy, jakoteż i inae w skład handlu korzennego wchodzące, poleca 
fakowe po cenach najum iarkow ańizjch.

Zarazem  ntrzymuje na składzie K arty  do różnych gier Józefa 
■■ Glanza w Wiedniu po cenach fabrycznych, tudzież Balsam Yetcri

^  nieg0’ Sellofel-a> wody do ust dr. Poppa, Pastę
do zębów, proszki seidlickie prawdziwe A. M olla, tegoż 

wódkę francuzką bardzo skuteczną na reumatyzm, 
jakoteż mydła i perfumy. Ę /G * Zlecenia 

Proszę uw zgl.dnić. z prowincji uskuteczniani odwrotną po-
Za opakowanie na prowin- cztą lub koleją za zaliczką, 
cję nic nie rachuję Przy kupnie Z szacunkiem
towarów za 50 złr. gotówką i wyżej F. A. Merrell.odstawiam takowe franko na wszystkie stacje 

kolei galicyjskich Wszelkie inne zlecenia
tycząca się mego handlu, dla szanownych gości mo- h-

ich, Załatwiam bezzwłocznie bez wszelkiej pret risji.
Przy zamówieniach upraszam o wyraźny adres i podanie''o. stacji pocztowej lub kplejowej. 4569 5—?

Towarzystwo stolarskie lwowskie
zaopatrzywszy swój przy placu Dominikańskim p. I. 1. we Lwowie znajdujący się

Medal Towarzystwa Nauk przemysłowych w Paryżu.
PRECZ ZE SIWIZNĄ!

K f c Ł A K & S B I I B
Wyborna łarha do włosów 3949 24—r

P a  D IC (tU E iH A R E  n  P a ry żu  i uoueu.
W jednej chwili zmienia siwe wlos> na głowie i na brodzie, na ko!-i 

naturalny bez niebezpieczeństwa dla dała. Fa.ba ta bezwonna jest skuteczniej , 
od wszelkich preparatów tego rodzaju dotąd nżywanych. Fabryka w Rou i , 
plac Hotel de Yille, 47.

We Lwowie w aptece pana M i k o l a s c h ,  w mag. galanter. p. R. S c h w a r z ,  
handlu galanter. K S t r z y ż o  ws k i e g o ,  w Brodach w aptece pana K u l l a k  i w  gló 
wny ;h składach perfum.

ŚRODKI do ZĘBÓW RIGAUDr
Zalecane i codziennie przepisywane przez znakomitych lekarzy w Paryżu.

DENTORINE nlGAUDCRĆME DENTIFRICE SO-LDIFIŻE
—  NA CHININIE

Dosyć jest pocijgn^ć lekko szczoteczkę 
f po tym wytworze dla otrzymaniu klejowa- 

, * tości, łagodnćj, llusiawćj, która nadaje
< ? zębom polyskttjęcę białość bez żadnego 
1ż niebezpieczeństwa dla emalii zębów. Nie
< ► zostawia na zębach żadnego osadu jak 
4 > większa część proszków; opialów, które 
'  ► zawierają zwykle kwasy niebezpieczne albo

atomv ciał iwardych ścierających łatwo 
ŚTlrplią.

____________________________
Nabyć można we L w o  w ie  w driadach perfum pp R. S c h w a r z a ,  K. S t r z y ż ó w  

s k l e g o  i J a k u t a  B e i s e r a  w Krakowie w apt. p. W. Redyk.

Ten Elixir do zębów przygotowany,
z ró& liny k o p tA m k ie m  z w a n ó j (a rn ic a )  ,
puwszehr.ie oceniony został, ułalwia cyr- 
kuiacyą K rw i wdziąsłach i uśmierza ból . . 
zębów. — -----  ^

Czyści oddech, wzmacnia dziąsła i roz- 4 > 
lewa wykwilną woń w ostach. Zapobiega < 
i zatrzymuje próchnienie, oardzo poszu- 
kiwany przez palących, ponieważ niszczy i j 
zupełnie woń cygar i tytuniu. /  ^

t
polecają 

b o g a t o

Skład maszyn
który

Lwowie, p rzy  ulicy
z warsztatem naprawy

utrzymuje

■fan W icS ie r a

swój
zaopatrzony

r o ł n i c z y c i i
we

Gródeckiej p. I. 277i!i

mianowicie: lokumibile i mtocarnie parowe, inlocaru.e w połączeniu z kieratem , m łynki do 
czyszczenia i cylindry do u d z i e l a n i a   ̂ zboża, młyny do obrotu ręcznego-, kieratem , parą 
i wodą (wszelkiego rodzaju), siewniki rzędowe _ szorokirzutue, sieczkarnie i różnorodne

inne
.   t (wszelkiego rodzaju), siewniki rzędowe szorokirzutue, ____ ________
maszyny do sporządzania karmy dla bydła, pługi do wykopywania kartofli i wszystkie i 
rolnicze sprzęty i maszyny w .rielkim wyborze i po stałych cenach fabrycznych.

Ustawianie i w ruch wprawianie maszyn, jakoteż wszelkie iune reperacje Ubkutecznia 
się w jak najkrótszym czasie i po najumiarkowańszych cenach. 4633 4 —6

Pasy do maszyn i najlepsza oliwa (do maszyn) znajduje się zawsze w zapasie. 
Illuntrowane katalogi i cenniki w języku polskim lub niemieckim udziela się na żą.

d a n ie  b e z p ła tn ie .  • J. Wichera
we Lwowie, przy nlicy Gródeckiej, pod 1. 22 n.

Bank galicyjski
dla han ilu i przemysłu

w  K r a k o w i e
wypłacać będzie począwszy od 2. stycznia 
1873 tytułem zaliczki na dywidendę za r. 1872

za tmpon płatny 1. stycznia 1873
od swvcli akcyj zakładowych (z wpłatą 

w. a. zł. 80.) a. w. złr. 4- 
od swych akcyj pierwszeństwa (na a. w.

złr. 100 wpłaconych) w. a. złr. 5- 
w stosunku 5°|0 od wpłaconego kapitału.

Wypłatę tychże kuponów, uskuteczniać 
będą: i _ ^
w Krakowie, Kasa Banku; 
we Lwowie, Filia c. k. uprz. austr. Zakładu 

kred. dla handlu i przemysłu, 
w Berlinie, pp. Gr. Miiller & Comp. 
w Wiedniu, c. k. uprz. austr. Bank związ

kowy (Yereinsbank).
Kraków, 16. grudnia 1872.

Dyrekcja.

PAPIER RIGOLLOT
m usztarda w liściach

d o  S l n a p i z m o w
przyjętych w szpitalach paryzkich, w 

unDnlai °u Ch i szpitalach wojskowych, w ma
rynarce francuzl’“j i w marynarce królew
skiej angielskiej. 3936 12—52

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmię 
doskonał^ŚLi PAPIERU RIGOLLOT, który 
w jednej chwili może być przygotowany, od
znacza się czystObcią i łatwością użycia.

Wymag- 5 należy, aby się p RK30LL0T 
na mm znajdował podpis. ' 

j j '  W Paryłn n fabrykanta, rue Yl“'llo du 
J| Tempie, 26. We  ̂Lwowie w aptece P. Miko- 
ł/swscb, w Krakowie w aptece -1. Tranczyńskie- 
II go, w Pozo Luiu aptece dra Mankiewicza.

4665 3—3

TAPIOKA
Fana < 3 r i* o u l t  junior w Paryżu, 

ulica  Sie Apolinc Nr. 12.
Tapioka Brezylijaka czysta i natu ra lna  je s t pokarmem smaoznym i pożywnym, 

posiada w łasności h.g.aniczne uznane i potwierdzano oddaw ua, ale nie masz pro
duktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym  fałszerstwom. 
P . Payau slaw uy chemik, członek. In s ty tu tu  francuskiego w swej uczonej rozprawio
0 pokarm ach do pożywienia ludzi u ż y w a n y c h  tak  określa w ła
sności Tapioki czystej i naturalnej, któro jo wyróżniają, od Tapioki sz tu czn e j: Pra
wdziwą Tapioka brezylijska czysta i naturalna iu niczem nie psuje bynaj
mniej^ smaku i zapachu rosołu, ani 'mleko. Tapioka zaś podrabiana zmienia
1 psuje smak płynów , robi go nieprzyjemnym.

Kupujący, którzy żądać będą aby ua każdej pac/.co znajdowały się cechy p ra
wdziwej i czystej Tapioki Groult, unikną fałszerstw a i os/.ukaństwa.

Jedyne składy na Galicję w magazynie p. P io tra  M ikolascha wo Lwowie i p. 
Tranczyńskiego w Krakowie. 4124 12—24

Pod Nr. 7Hi5 stary pj część ulica 
Krasickich, są następujące pomieszka-: 

nia od 1. stycznia 1873 do wynajęcia 
1 .  i  2 .  p i ę t r o  p pomieszkania, 

składające się ka~..~ z 4 pokoi, ku 
chci, spiżaru', piwnicy . strychu. 

D 61: 3 pokoje ? kuchnią, piwnicą 
strychem.

Bliższa wiadomość u właściciela ulica

Jonasa II. piętro. 4716 2—3

Ces. król. uprzyw. galicyjski

Zakład kredytowy włościański
wydaje we Lw ow ie  i przez swoje kasy po powiatach w krają

a S Y G N A C J E  k a s o w e
5 procentowe z lO  dniowym terminem wypowiedzenia i
<S „  „  a ©

Również nabyć można w zakładzie
99  99

w kasach powiatowych
99

L I S T Y  K A S T A W M  j B
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 1 0 0 , 5 0 0  i 1 0 0 0  z*r. wal- austr. 
które przyaosza prócz stałych 6°/0 także i dyw idendę ,  a wylosowane będą w przeciągu lat piętnastu.

LI
w wyroby najnowszego fasonu, poleca takowe po „enach stałych i umiarkowanych, W szcze
gólnie wiolkira doborze utrzymuje izeibione G arnitury fotelikowe i krzebełkowe, Otomanki, 
szeslongi i balzaki ODite i nieobite; Bufety i kredensa dębowe i orzechowe, takidż stoły 
jadalne i Krzesełka wyplatane gotyckie; kompletno i nader eleg.inckie urządzenia do sypialni, 
umywalnie z blatami z kararyjskiego marmuru i szklarnie garnitury do mycia; piękne Toalety 
Biórka, mniejsze i większe; i wszelkie do urządzenia potrzebne przedmioty.

Oprócz tego ntrzymuje na okładzie 4355 8—8

bardzo wielki zapas zwierciadeł
od najmniejszych dc największych, tak w ramacn zlotycn, jakoteż połitnrowanych, również

nadzwyczajny dobór obić na meble
. t. Aksamit, Gobelina, Wenecyena, Creton, Twill, Ryps gładki i deseniowany, Cerata p ra 

wdziwa amerykańska we wszystkich kolorach i drelich.

Dywany większe i niniejsze
harni&jse do okien, kutasy do firauek i sukno cia podłogi,

i w końcu

wybór Mebli żelaziiyeh i Mebli z drzewa giętego
9 0 "  p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  "T z doliczeniem małego prucentu prowizji.

Wszelkie zamówienia nskuteczniają się jak najrychlej i najsumienniej.

P r k p a r a t o h  o t r z y m a ł  MKDAL ZŁOTY 1 1 6 , 6 0 0  F r . N a g r o d y .

*sr Taniej o 2 senty na flincie,
jak w sklepach sprzedaję N a f t ę  najlepszej jakości w fabryce mojej obok św. Łazarza, a to 
w i l o i c i a c h  n a j m n i e j  l O  f u n t d w  n a  ra z i . Kupującym hurtownie w ih ściach 
większych odstępuję oprócz tego odpowiedni rabat. Naczynie wypożyczam za mierną kancją, 
- miejscowym odstawiam za.aówioną naftę do domfl bezpłatnie.

łSey, Ktoby znaczniejszą ilość nafty u siebie przechowywać niechciG, otrzyma na 
żądanie A s y g n a t y ,  za któremi nabytą ilość nafty w każdym z moich sklepów, częściami 
po dwa funty odebrać może. ,  .

Piotr Miączyn ski.
46i5 3—? fabrykant nafty wc Lwowie obok św. Łazarza 1. 2 nowy 3wiat.

1’o rw e rd /o n y  p: z>z AKADEMJĄ MEDYCZNA, fr-uicuzką 
ELIXIR pokrzepiający I przeciw gorączkow), wyoorny dia osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastralgije, biudaezki, wjrehudnienie i mu-rnitnie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorcuczkom i utracie sit po gorączkach, jak również przeć.w 
zimnicom tak pospolitym w naszym u aju.

( f E I N A  r/ 7 | I V  ' Bf'łą<-*niu, prze-iwko uiedo-
L A R O C H E  ‘ l  A I I A I A i I U M A  kcwisrośii, bladaczce i słabościom 

■ukrofulioznym.
W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; we I  W O 7 V IŁ ' apt. f .  M I K O L A S C H ;  w K r a 

k o wi e  w apce p. Tranczyńskiego; w B r o d a c h  w apt. p. Kullak; w K i j o w i e w  składzie 
materjałów aptecznych, pp. Marcinczyk. 4278 8 - 2 4

Ces. król. uprzywil.

TOWARZYSTWO tBEZPIECZKU

A1I8 T R J A C R 1 F E N H
w  Wr iecliiin,

z funduszem gwarancyjnym złr. 5,000 DOO W. a. 
zabezpiecza po nizkich stale oznaczonych premiach:

a) Od szkód spowodowanych ogniem, uderzeniem piorunu, jakoteż od szkód 
przez gaszenie i zrywanie dachów poniesionych budynków. I

Buuyaki mieszkalne, gospodarskie,- wszelkie ma; hiny, przybory gorzel
niane i browarniane, narzędzia, sprzęty domowe, bieliznę, suknie, składy 

' towarów, bydło, n&rzędzia rolnicze i gospodai sk ie ; zboża . plony polne, 
wszelkie stamie, szopy, spuhlerze itd.

b) Od szkód eksplozją kotłów parowych w fabrykach, lub toż eksplozją gazu 
(Lenchigas) spowodowanych.

c) Od szkód w skutek przypadkowego potłuczenia luster w składach, skle
pach. kawiarniach itd.

d) Od szkód, na które towary w drodze będąct na lądzie czy na wodzie 
narażone są.

e) Od szkód gradobicia: plom polne i ogrodowe.
f j  Nakoniec zabezpiecza kapitały i pensje płatne bądź to za życia zabez

pieczonego, bądź też po tegoż śmierci, również wyposażenia dzieci pła« 
tne w 18., 20. lub 24. roku żyęi?.

P rzyk ład y  pojedynczego zabezpieczenia życia 
P rem ja  kw arta ln ie  płacić się m ająca  d ia zabezpieczenia k ap i ta łu  pośm ier t

nego z ł r .  5000  w. a. wynosi:
Złr. 26 50 jeżel zabezpieczony. 30 lat liczy, 

u 31* „ „  Y „ „
n 36-50 ,  40 ,  .,
n 44-50 „ n 45 „ „

Zdanające się szkody natychmiast się likwidują i wypłacaja.
Biuro jeueralnej ajencji znajduje się w kamienicy pod T. 1. ulica T ry 

bunalska, gdzie wszelkie statuta i prospekta tego Towarzystwa, jako też wszelkie 
wyjaśnienia w każdej gałęzi zabezpieczenia się udzielają.

P s r  A j e n c i  ' Y  v - a k w i z y t o r o w i e
w dziale ubezpieczeń na życie, zechcą swoje oferty jenecalnej ajencji przesłać.

Jenera lna  A jen c ja  we L w ow ie, d la . G alicji, 
K rakow a  i  B ukow iny .

je, 3_3 W. Seraetkowski.
S K Ł A D

c. k. uprzw. fabryki

braci Brlicnier
we

L w o w i e ,

poleca

wszelkiego

lamp 8alo- 
do kuchni, 
ściennych

konstrukcji rzstolnej i 
fasouach i pięknie 

części składowe tychże,

k u l e ,  u m b r y ,  
knoty,

4034 15 • 15
1 rzv

ulica Koperr1
wielki wybó 

rodzaju

nowych, 
lamp

ido wieszania
trwałej, w eleganckich 
ozdobionych, tudzież 

jako t o :

daszki, w ark i, 
i cylindry.

po najtańszych cenach fabrycznych-
Odsprzedający otrzymają odpowiedni rabat.


